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Soboła 29 grudnia 


WCHODZI CODZIENNIE RANO GPRÓCZ DNI POŚWIKTECZNI, 
Adres Redakcyj i Aóminitracyi: Kijów, Kreszczatyk 38, 


Telefony: Redakcyi Na 24-64. Administracyi Ne 16-72- 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1.— 3.— 6.— 12— 
Za granicą 150 4.50 9—  18.— 

Za zmianę adręsu 30 kop. 


QCGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 

przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 

stępRy raz. NEKROLOGIA mo 40 kop. od wiersza pe- 

titiowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane” 
wiersz petitiowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Kdministracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 

| E E ë KG AES 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE Í LITERACKIE. 


Stały Teatr Polski 


REKLAMA 


Kijowskiego Polskiego Tow Miłoś-f 
ników Sztuki rod kobe if mł 
r rownictwem Fr. Rychiowskiego 
NE" ROEE Ride dyrektora a: Teatru 
TesZzczaty r jedneczoneg » 
W sobotę, dnia 29:g0 grudnia r. b. 
pra dstawienie popuiarne po cenach zniżonych 


„Zemsta za mur graniczny” 


koredya w 4 aktach Al br. Fredry. Szczegóły w programach. Ceny 
miejsc zniżone Hoczątek o godz & m, 15 wiecz. Bilety wcześniej naby- 


Kino =- Teatr A. Szancera, zc M 32. 


Dnia 29, 30 i 31 grudnia nowy program w 4:ch oddziałach. 


1. Fałszerstwo ¿amr 57, 2 dolinie Wezu- | 


w 3-ch oddziałach. 


|) ea |. 
wiusza : «wy. 3, A jednak się zekpał razy. t 
4. Xronika Gaumond ostatnie wypadki w świecie, f 


Orkiestra symfoniczna pod batutą artysty kompozytora G. Fistulari. Orkiestra gra od g. 5 i pół po poł. 
Początek seansów o godz. 4 po poł, w niedziele i święta od godz. 12 w poł. Bilety studenckie po ce- 
nach umiarkowanych można nabywać tylko do godziny 7-ej wieczorem. 


0d Administracyl. 


Dla udostepnienia prenumer. „Dzien- 

alka Kijowskiego" nabycia pa wo- 

rugkach majdegedniejsrych książ k 

siczbędaych w każdym domu pels- 

kim, zerczumieliśmy ię z wydawta- 
mi | odttępujemy 


wać można w księgarni W-go !d:ikowskiego (Rreszczatyk Nr. 35 tel. 358) Szczegółowe opisy obrazów i ireść muzyki w programach. Następna zmiana programu d. 1-go stycznia Przyjmuje H H H 

a w dzień przedstawienia w kase teatru w klubie Ogniwo od godz, 6 pp. WE Pi 918 r. we wiarek, Prata Tika Tastru“ zupełnie innv niż roren egy yimuj po conio zniżonej 
do knńća Orzedstawienia. Anofs: W niedzielę, dn. 30 grndnia r. b. prenumeratę 

9300 dni” farsa w 3 aktach P Gavavlva i R. Charvey. We wtorek, +yłąćzuie tylko załzym prenemeja 


dnia | styczn'a 1913 r. o godz. 8 m. 15 wiecz. „„Betłieem” widowisko 


Pierwszorzędny 
jasełkowe w 3 obrazach. 


w Rosyl Teatr-Kiograf. terem 


do wszystkich 


G}. reżyser K. Taterkiewicz. Skr. Teatru M. Bogunławski. Dnia 29, 30 i 31 grudnia nowy piękny program z 7 miu obrazów. pism i DZIEJE POLSKI 

Teatr Miejski. nr: Slowa || |) Córka marnotrawna daw. ™ 2) Cesarski (gniew dam 3) wydawnictw 

Dais daia ago grudnia; w, polidnie Rusłan, 1 Ludmitats, Bira || Rzeki Normandyi z =y 4) Sztuczne wylęganie kaczek powi. B ya EAA KEVADE 
np. Nikolski, Niemow, Slowcow, Szwec. Wieczorem 1) „Pajaoetty 5) Bobo i zdradzieckie pokusy xomiczny. 6) Miłosne harakiri "5 redekcyjnych. 2 tomy, 30 Iustracyi Iilnicza, duża 


Biotą udział (wedł. alf ros) pp: Burska, Leskowa, 
Moaska, pp. Bobrow, Goncow, Kniagiain, Moczarow, Słowcow 
i Cssewicz. 

Jutro dnia 30-go grudnia: w południe yyCarmen'%. Biorą udział pp: 
Drakomirecka, Ponomariewa; pp.: Gorczakow, Moczarow, Ułur ha- 
mow i in, Wieczorem „Aida. Biorą udział pp.: Karpowa, Sgi- 
bicka; pp.: Zinowjew, Nikolski, Pelajew, Sotnikow i in. 

W poniedzialek dn'a 31-zo grudnia: w południe przedstawienie dla dzieci: 
Di „Królowa laicki, balet w 2ch obrazach, 2) artyści teztru 

Sołowcow* wykonają y,Figie Scepin'a'f, komedya w 3 aktach. 
Wieczorem „Camerraćf, Balet Divertissement, 

We wtorek dnia |-go st cznia 1913 roku: w południe 
mow“, wieczorem y,Czerewiczki!'. 
gonoci* ważne są n4 op. „Czerewiczki”. 

We środę dnia 2-go Stycznia: Dama nikowa'”. 


aap voski s pedzialem ma wos 
wóddztwa. Cena dla prenumorztorów 
„Dziennika Kijawskiege": 


— Bb. I kon. 60. —— 


(w ozdobnej oprawie) 


== Kraków — 
Ryś historyczny do połowy XVII w 
Rb. 3. 


> 4 ostatnie wypadki w świecie i wypadki z wojny Rałkańskiej, Wielka 
7) Tygo dnik Pathć orkiestra kontertowa skład. z 30 osób Muzyka ilustruje treść obraz. 
Pocz. seansów © godz, 4-ej np, w nigdziele 6 godz. 12-ej w poł. We wtorek d. I:stycznia 1913 roku 
nowy program, ` Program „Expressu“ 4pełale Pity niż „Kino-Teatru*. 


LL) | Dyrekoya 

Teatr „Sólowcow u "m. RAG ROWA. 

Dziś dn. 29-go grudnit- beńefis' I, Słonowa bo Ya. plérwszy M. Lermon- 
towa „„Bsłi maskowy” dramat w 5-iu akt. Rolę Arbenina wyk. 
1. Słeuow. Role główne wykonają pp. Astrowż, Źwirblis, Abłow, 
Dnieprow, Kotówałow, Kuzniecow, Pietrow, Smirnow Trojanowski 
i in. Reżyserya N. Abłowa. Nowe dekotAcye J. Koiomiejcewa. 
Nowe kostyumy i wystawa, Początek o g. 8-ej wizćz. Ceny miejsć 
benefisowe. Biłety nabywać można. 

W niedzielę dnia 30-go grudnia dwa przedstawienia: w południe wzno- 


514%. 


KRESZCZATYK Mi 41 telef. 23-65, 


Na Gwiaz 


SKŁAD FABRYCZNY 


Ee dkę! 


Bilety wzięte na op. „Hu- 3099 


W czwartek dnia 3-go stycznia: 1) yyfrawiataćś, 2) „Królowa lalek, 
W piątek dala 4go 1) Trubadur‘, 2) Postój kauzieryić* balet 
W sobotę dnia 5-20 stycznia przedstawienia nie będzie. č 

W niedzicię dn a -go stycznia: w mołudnie Faustit (z Noćą Walour- 
gii, wieczorem benefis p. E. Woroniec-Montwid pM-me But- 
terflytt (Czio Czio-San). 

W poniedziałek dniao?-go styc-nia: 1) yyTosoa'(, 2) „Królowa lalek, 

Wa wterek dna 8go stycznia „„Dukrowskij'*. 

We środę dnia 9-go stycznia „„Watkirye!t, 

W czwart:k dnia 10-go stycznia „,Cyrulik sowilskiś'. Z udziałem art. 
Opery Odeskiej, Dol nina i Kamwlotskiego. 

W piątek dnia 11-go stycznia „Wroga siłatt, 

W sobotę dnais 12 ge stycznia z udziałem p. Monskiej i pp. Zinowjewa i 
Kamionskngo ,„,Rigolettoćt, 

W niedzieię dnla 13 go stycznie: w południe yyCamorra'4. O wieczor- 
nem przedstawieniu będzie oddzielne ogłoszenie. Początek przedsta- 
wienia pspołu”n o g. 12 i pół w południe wieczor. o g. 8. Bilety 
na wszystkie przedst nabywsc można 


wienie nadworn. przedstawień przy Ludwiku XIV „Don Jouan” 
w 5 obr. Nowe dekoracyć i wyst. Wieczorem po raz 5-iy mowa 
sztuka z repertuaru Cesarskiego tez!ru, y,fiistorya pewnego 
małżeństwa” w 4-:h aktach. 

W poniedziałek dn. 3i-go grudnia po raz 22-gi komedyń Satyra G. Dre 
gelli „Dobrze skrojony fraa” w 4-ch aktach Koniec e g. 11-ej 
w nocy. 

We wtorek 1-go Stycznia dwa przedstawienis: w poludnie przedst dla 
dzieci syCzerwony kspturek i Szary wilk” nowa sztuka 
Kota-Mruvczka w 4-ch obr. Wieczorem po raz 6-ty nowa Sztuka S, 
D-skiegó pHa echyłku dni” w 5 akt. 

We środę 2-go stycznia po raz 2-gi nowa sztuka 
dramat życiowy w 5-iu akt. 

We czwartex dnia 3-go stycznia po raz 23 kom -satyra Gabr. Diegelli 

„„„Dokrze skrojony frak” w 4 akt. . 

W piątek dnia 4-go stycznia pierwsze prz.drtawienie trazedyi Schillera 
sħMarya Stuart” w 5 sktach Nowa wystawa i dekoracya. 

W sobote dnia 5-go stycznia przedstawienia nie będzie. O przedstawie 
niu dnia 6 ge Stycznia będzie osobąć żawiadomiewie. 


„Starcza miłośc” 


Ake. T-wa 
Warszaw - 
skiej fa- 


Filia 
Kijowska 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


W sobotę dn. 20 go grudnia High-life przedstawienia cyrkowe w 3 ch od- 
6.ialach. Z udziałem: k'owna |. Wancmana, Tro Planctti p, Wasilamsa 
O g. 10ipół wiecz Walka 1) Goer i Kain, 2) Decyd. 
Ujbn I Amalin, 3) Ali Achmet i Czernojano, 4) Naumier i Micbaliow. Po- 
w niedzielę d 30-go grudnia 
mięte dzłecinne z ulziełem |. Wanemana z jego tre- 
Podczns anraktów hezpłatae wożenie dzieci 
ma kucykach. Ceny znacznie zniżone. Dzieci do lat 10 płacą połowę. 
E a o cżEj 


M-ie Nadine i in. 


Gmajtak o g. 8 l pół wiecz. Ceny zwyczaj e. 
eg. lej w pol 
se anemi zwierzętami. 


r —— — > 
TEATR 

W. N. Dagmarowa 

(Meryngowska 8). 


OPERETKA 


DYREKCYA 


primadonny, premierzy 1 
o g. 8 i pół wiecz. Ceny 


operet. 


dze bedą zwracane. 


M. P. Liwskjogo, Dn. 51 grudn. Uroczyste spotkanie Nowego Roku. Ball 


Reportuar świąt maskowy. 


Spotkanie NOW200 


urs zmaicone wieczorem KABARETOWYM 


stolikach. 


TANCE. 


ilości uczestniczących osóv. 


Premiant a 


(Wybór nowego prezyderta Republiki Francuskiej). 


Dnia 4 stycznia odbędzie się w Wersa- 
lu wybór prezydenta Rzeczypospolitej francu- 
skiej. Obie izby, izba posłów i senat złączone 
w zgromadzenie narodowe przystąpią do wy- 
boru prezydenta Republiki na lat siedem. Będzie 
to jednak tylko wynik ogłoszony dawno przed- 
tem postanowionego w cichych układach i taj- 
nych kompromisach wyboru osoby najwyższe 
go dostojnika Republiki. 

Na długo przedtem toczyły się zażarte 
walki co do osoby przyszłego prezydenta. Sa- 
la kongresu w Wersalu, gdzie odbywa się wy- 
bór, nie była nigdy świadkiem tych cichych 
walk zakulisowych, one zawsze już byly skoń- 
czone, kiedy deputowani i senatorowie wraz 
< swemi rodzinami i całym orszakiem przyja- 
ciół, krewnych, dziennikarzy i wszelkiego rodza- 
ju politykierów wyjeżdżała pociągiem rannym 
z Paryża. 

Wszystkie dotychczasowe wybory prezy- 
dentów z wyjątkiem Saudi Carnota i Feliksa 
Faure'a były zawsze w pierwszem  glosowaniu 
zakończone, pomimo, że ustawa wymaga do 
wyboru absciutnej większości głosów. 

Rzeczywiście pierwszym prezydentem był 
Jules Grevy, wybrany jeszcze d. 16 lutego 1871 
r. prawie jednomyślnie (i9 głosów na 536 
ałoavjących) na zgromadzeniu narodowem w 
Bordeaux. 

W parę godzin pctem wybsalo jedaak to 
samo zeromadzenie za zgodą Grrvy'ego Thier- 
aa „szefm władzy” wykonawczej, poczem d 
12 sierpma 1867r r. Taiwrs wybrany zostal 
pierwszym faktycznym prezydentem Republiki 
Nie dlugo na tym atanowisku potrafił wytrwać 
ma'y dyżtator | pegrammca komuny. 


Adolf Tnieca, z przekonania orleaniate 


(METRA 0 RÓ AAA M 
D.iś dm 29 grudnia dwie operetki: 1) La Mascotte, 
2) Biedne owieczki. Biorą udział wszystkie 


Ju're przedstawienie tylko wieczorem © godz. 8 i pół 
„Carmon Kijowska, bile 
wzięte na popołudniowe przedstawienie pienią- 


3\ Na scenie: Żywy obraz „Nowy Rok“. 
4) Oddział kabaretowy. Spiew, monologi i t. d. 


Początek punktualnie o g. 9 i pół. w. Cena miejsc przy oddzielnych 
stolikach, z zakąską oraz wieczerzą rb. 3 od osoby. Uprasza się 
a wczesne zapisywanie się na numerowane Stoliki ze wskazaniem 


więcz. o g &fj. 
przystęgn= na 3 
wienia nabywa 


Cany 
można, 


Pierwszy w Kijowie 
Teatr-Kinematograt J9 


= > . LJ w 
Tryumf śmierci 

crły Sbalet. Początek 
miejsc zwyczajne <os! «wił niezata.te wrażenie. 


Za bilety 


Pathó 


85 k; 2gie 25 k., wie 15 k, 


Wkrótce wystawione będą: X Bansvente y Bdwrotda sirena życia” || 
kom w 8 akh G” Leroux „Całowńd 
dramat w 2 akt. Początek dziennych przedst. o g d2-ej w 


ieczorne zwycz»jne, Buety na wszysikie przedsta- 


Tray dni 29, 80 i 3l-go grudnia niezwykle *izkaw, przegram 


w roli głównej zaakcmitej artyśtii, która wy- 
stępowała w pięknym obrazie „Wą: i Kobieta“ Kuzi-Maja. (oraz ten po 


grafu oryg komed. Rozkład ruchów szybXich nauz. 
ostżinie newiay. Początek w dnie powszednie o godz. 4 pp. 
a w święta o godz. ! 
ood bat. E. Swierdłowa. Ceny miejsc: Loża- 3 rb., miejsce w loży— 75 k. [Ę 
l-sze micjsce— 50 kp; 2 gie—35 kp.; 3 cie -25 kp. D.a uczących się: 1-sze 


, który widzi»? prsni 
ol 
miejsć nas*dzienne przedstawienia ogólnie 


Peinomośnik dyrekcyi. 5. WARSKI. 


G Kreszczatyk 30 
Telefon 13 80. 


spaniały dramat w 3 oddziałach z udziałem 


Za kulisami kinemato- 


Tygodniki] 


12ej w poł Wielka orkiestra koncert, [l 


Rada Qospodarzy Klubu Polskiego „OGNIWO: 
podsje po wiadomości pp. Czł aków i ich Gości, że tradycyjae 


RONU 


odbedzie się dn. 


Spotkanie 


31 grudnia w następującym porządku: 
1) Na s enie: „Człowiek,który redag. gazetę rolniczą”. 
2) Wspólną zakąska i WIECZERZA przy oddzielnych 


Choinka z 


Ugrasza się zawczasu zsapi 
5718 i j p 


znalazł się w roku 1871 w położeniu, w jakiem 
był już przed laty dwudziestu. W  teoryi był 
Thiers monarcbistą konstytucyjnym, ale jako 
historyk Napcleona I nabrał upodobania do 
dyktatury. 

Jako dziecię południa widział się w swej 
wyobraźni „uiezbzdnym” dla Francyi „opatrzoo- 
ściowym człowiekiem*. Małego wzrostu, wścit- 
ski, mający pretensye do znajomości wszyatkie- 
go i wszystkich, wielkiego o sobie, swym ge- 
niuszu mniemania, już w roku 1849 Thiers usi- 
łował zbliżyć się do Ludwika Napoleona, aby 
pod formalną Bonapartego dyktstsrą pozwolić 
Francyi zakosztować prawdziwej dyktatury 
Thiersa. 

Ludwik Napoleon misł jednak także swo- 
je idee". W roku 187r chciał Thiers także 
zrobić się „niezbędnym". Wysłany przez Fa- 
vse w podróż w r. 187r r. do dworów euro" 
pejskich wiedział, że z powrotem uzyska upra- 
gniony ster rządów. 

Zawarcie pokoju i stłumienie komuny by- 
ło myślą przewodnią jego pelityki, tymczasem 
stol ca chciała walki do ostateczaości i była 
ogniskiem myśli demokratycznej, której były 
minister Ludwika Filipa z całego serca niena- 
widził 

Ttiers przekonał się, że prezydent Repu- 
bliki jest tylko figurą, że w istocie nie ma wla- 
dzy żadnej, że musi tylko wykonywać, co mu 
izba uchwali i ministrowie przedłożą i Thiers 
zniechęcony przed upływem swego okresu wy- 
borczego już d. 24 maja 1873 dobrowolnie 
ustąpił Na drugi dzień po tem przyszedł do 
steru marszałek Mac Mahon, dopiero w roku 
1879 po Mac Mahonie przyszedł do steru G ćvy, 
który był jeszcze przed Ihiersem wybrany pre- 
zydentem 

Przeciw Grevemu kandydowali bezsku- 
tecznie Gambetta, Chauzy, G.llifet. W roku 
1885 Grevy po raz drugi został wybrany i znów 
bezskutecznie kandydowali przeciw niemu Henri 
Brisson, Freycinet; Markiz de Vog.ć w swych 
„Scenes de Ja vie parlamentaiie* cpisai za czy- 
ja imtrygą utracono starego Grtvy'ego. 


Moesen DOWOD OO mP ZY DE Z OWE O O EO YO EE, ZE RO EO W ZE RE ZR A Z EE 


Wielki devertissement z udziałem wszystkich artystów kabaretu „Bi-ba-bo" 


"ne. pilans 1912 roku 


Restauracja „Grand Hotei” 


jlowego Roku 


czochy, rękawiczki, 


prezentami, 2 orkiestry 


sywać na stoły w biurze „Grand Hotel", Z 


Przy wyborze jego następcy Sad: Carnce 
ta po raz pierwszy powtarzano głosowanie, 
generał Saussier otrzymał 188 głosów. Po 
śmierci Carnota, który padł od skrytobójczego 
zamachu, przyszedł do steru Loubet, ale wtedy 
279 głosów padło ma umiarkowanego Melina; 
poraz pierwszy wtedy otrzymał głosy obecny 
kavdydat ra prezydenta Paweł Deschanel. Kie- 
dy przed aiedmiu laty wybrany został Fallicces 
jego kontrkandydat Doumer otrzymał 371 gło- 
sów, a obok tego padły głosy na Bourgeois, 
Ribota, Rouviera i Combesa. 

Obecnie do wyboru przychodzi czterech 
kandydatów: prezydent gabinetu, zręczny p. Po- 
incarć, zawsze w życiu celujący i zawsze szczę- 
śliwy, sym inżyniera powiatowego dróg i rao- 
stów z Nancy, brat wielkiego matematyka filo- 
zofa, niedawno zmarłego; obok niego z tej saa 
mej grupy radykalnej kandyduje senator p. Ri- 
bot, który już wiele razy miał głosy na prezy- 
denta Republiki, a nadto ze strony umiarko« 
wańszej prezydent izby posłów p. Paweł Des- 
chanel, który jednak musi na dwa dni przedtem 
(15 stycznia) stawać do wyboru ponownego na 
prezydenta izby, co mu nie pomoże do uzyska. 
nia w dwa doi poźniej nowej najwyższej go- 
dności; nadto ubiega £ię o tę godność prezy- 
dent senatu p. Antonia Dubost. Niepodobna 
przewidzieć wyniku wyborów, ale zdaje się, że 
kandydatura p. Poincarć' go jest najpewniej- 
sza, po nią największe szanse zdaje sę mieć 
p. Ribot. 

Nie widzimy jednak w tej walce o naj- 
wyższą godność w Republice najwybitniejszych 
ludzi obecnego czasu we Francyi: niema w 
szrankach ani p. Clemenceau, ani p. Bourgeois, 
ani starego p. Combcs'a. Ct starzy politycy 
radykalni nie posiadają już wpływu, a p. Bour- 
geois zam zrzekł się kandydatury z powodu złe: 
go stanu zdrowia. O p Combes.e nikt nie 
myśli nawet, Marzył o tem takze p. Briand i 
p. Millerand, ale obydwaj ci eks-socyaliści u- 
ważają, że jeszcze na nicb zawcześnie. Jeszczē 
ich godzina nie wybiła. P. Ciemenccau, nieza- 


PIECA, 


Firanki, Portyery, Czdebne pog:tszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszewe i Kapy 


=m CENY ściśle fabryczne. 


DANI 


bryki 


własnej 


Dywany 


wykwintniejszych. 


i wiele innych przedmie- 
tów oraz drobiazgów. 


tiulowe 


Z DNIEM 2 go STYCZNIA 1913 r. 
w mzgazynie 


| ROŻKOWA 


Kijów, Kreszczatyk 31, telef. 22-85 
Rozpoczyna się 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


wszystkich towarów pozostałych od sezonu 
Sprzedaż ebejmuje następujące rzeczy: 


Kapelusze, czapeczki, mufki, boa futrzane, szale, parasblki, poń- 
przybrania do sukien, grzebienie, ridicule, 
perfumerya zagraniczna i wiele innych przedmiotów. 


człowiek silnej ręki, który jako szef gabinetu 
przez wiele lat potrafił rządzić we Francyi, 
przyprowadził do skutku porozumienie Francyi 
z Anglią i posiada silny wpływ nm zagraniczne 
gabinety, byłby najwłaściwszym prezydentem 
Republiki. Posiada zm sobą wszystkie szanse, 
prócz jednej: brak mu potrzebnych do zwycię- 
stwa 450 głosów, jego polityczni przeciwnicy z 
pewnością go nie wybiorą, a jego przyjaciele 
w obozie radykalnym tak go się obawiają, że 
się go pierwsi wyparli i zwrócili się do dwóch 
innych kandydatów radykalnych. Wybór roz- 
strzygać się będzie między p. Poincarć a p 
Ribot. 

Ale bo też prezydent Repubiiki francuskiej 
nie potrzebuje być człowiekiem silnej władzy, 
gdyż nie ma nic do rządzenia we Francyi. Nie- 
ma nawet porównania między prezydentem Stes) 
nów Zjednoczonych a między prezydentem Re- 
publiki francuskiej. W A:neryce prezydent rze- 
czywiście rządzi, tarta on jest faktyczną władzą 
wykonawczą, a jego sekretarze stanu, czyli je- 
go ministrowie, przez niego mianowani, przed 
izbą nie odpowiedzialni, sa jemu oddani i od 
niego zależni. Inaczej we Fraucyi: tam prezy” 
dent Republiki jest tylko malowanym szefem, 
ma spełciać obowiązki reprezentacyjne, witać 
monarchów przyjeżdżających do Faryża i od- 
dawać wizyty zaprzyjaźnionym królom. Mia- 
nuje wprawdzie ministrów, ale na ich wybór 
nie ma najmaiejszego wpływu, wybiera tylko 
nazwiska z listy kandydatów, przedłożonych mu 
przez prezydznta izby deputowanych i prezy: 
denta senatu i pozatem nie ma nic więcej do 
mówienia. Jeden z byłych prezydentów powie- 
dział: Pendeut toute ma prćsidence 
je me suis tu constitutionneliement, 
P. Emil Faguet, czionek atademii francuskiej i 
je den z najwytwerniejszych krytyków literackich, 
napisał w ostatnim czase cały szereg rozpraw 
o wspólczesnej Francyi, w których z niesłycha- 
ną trafnością rozbiera zasady fałszywego libe- 
ralizmu i demokracwi, która sobie upodobała 
w zupełnym braku kompetencyi, le culte de 


wodaie najlepsza głowa w partyi radykalnej, i L'incompetence — nazywa to p. Faguet, 


Kreszczatyk Mr 6 ga, 


oraz oryginalne 


perskie i turec- 
kie. 


Dicia menion 


francuskie od najtańszych do naj- 


(Coza księpsraka rh. 5). 
(W azdskzej sprawie) 


Na prowiacyę wysylamy za zalicze 
aiem 2 delgczczicim Kosztów prie- 
dyłki,: 


WILNO, 


Prenumeratę I ogłoszenia da 


„Dziennika Kljowskiogo“ 


rzyjmuje 


jmuj 
J. Zawadzkiego 


fabrykacyi 


p 
księgar. 


krajo- 

we i l E 
orygi- W.-Zytom 16. 
naine B D-r Gzerniak sy, ”"wene 


Ei mocz., (Speć. kur, strioniem płe) od 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
spec. spos. kur. Hydr. elek. zak. lecz. 


ZAPARCIE POCHODBZEKIA 
CHIRURGICZNEGO ; Zdarza 
się, że powodzenie operacji cbi- 
rurg'cznych, najlepiej nawet do- 
konanych, niweczone często bywa 
przez zaparcie pachodzenią ner- 
wowego, z.leżne albo od wstr”ą- 
su przy operacyi, abo od leżenia 
w łóżku, albo t'> wreszcie od 
przetworów makowca, podawanych 
zazwyczaj przy cierpieniach ki- 
szek, zapsleniu kątnicy it. d. Tego 
rodzaju zaparcie może być usu- 
nięte przy pomocy  elektryzacyi 
i masażu kiszek. Aby jednak wy- 
wołać wypróżnienie od Samego 
noczątku, chirurdzy zalecają CAS- 
CARINE LEPRINCE. Jest to 
środek łagodnie przeczyszczający 
i najstosowniejszy przy tego ro- 
draja cierpieniach.  Wzmianko- 
wany lek może być używany w 
przeciągu wielu dni, a nawet 
wielu tygodni, nie drażniąc kiszek 
i nie wywołvjąc wtórnego zapar- 
cia na podobieństwo większej częś- 
ci środków _przeczyszczających. 
Dr. VINCENT. 
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demokracya francuska chce doprowadzić do 
prawdziwego panowania ludu: elle veut tout 
faire par elle mćme; chce rządzić jak on- 
gi demokracya ateńska na Pnyx'ie, ona też to 
stworzyła malowanych prezydentów, których 
hiztoryk francuski nazywa chef d Etat ad 
honores. Jeden z takich, dziewiąty z rzędu, 
za parę dni sprowadzi się do Pałacu E'izej- 
skiego. 
W. L. 


Von Jagow. 


Następca Kiderlen- WA :htera na stanowi- 
sku „sekretarza spraw zagranicznych Rzeszy 
niemieckiej von Jagow jeat dyplomatą młodym, 
(urodził się w 1863 r.), który dzięki protekcyi 
Bilowa niezwykle szybką zrobił karyerę, awan- 
aując odrazu ze skromnego posła w maleńkim 
Luksemburgu na ambasadora w Rzymie. Wiel- 
kiego doświadczenia nie ma więc nowy kiero- 
wnik niemieckiej polityki zewnętrznej poza so- 
bą. z większych stolic europejskich mie zna 
żadaej z pracy dyplomatycznej oprócz Berlina 
i Rzymu. Zresztą uchodzi p. Jagow za człowie- 
ka zdolnego i pracowitego. W przeciwieństwie 
do rubasznego „sSzwaba*  Kiderlen.WA:ht'ra 
jest on gładkim, giętkim salonowcem. Pod 
względem sympatyi i przekonań politycznych 
ma być zwolennikiera Anglii, Prasa niemiecka, 
a szczególnie szowinistyczna, wita nowego se- 
kretarza stanu bez entuzyazmu. 


Pan jagow jest jedenastym z rzedu, ktć- 
ry obejmuje kierownictwo urzędu zagraniczne» 
go. Pańztwo niemieckie ma, jak wiadomo, je- 
daego tylko odpowiedzialnego ministra: kan- 
clerzm Rzeszy. On też wyłącznie reprezentuje 
politykę wewnętrzną i zagraniczną Niemiec. O 
ile s*kretarz spraw zagranicznych na sprawy 
swego urzędu wpływ wywiera, zależy to od 
niego samego. Pod rządami kx. Bismarcka se- 
kretarze państwowi byli tylko wykonawcami 


pozę! E 
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jego woli, aie i w erze „nowego kursu* nie 
brakowalo także takich, którzy nieinaczej poj- 
mowali swe zadanie. 


Z Pragi. 


Donosiliśmy już o wiecu, który odhył się 
przed paru dniami w Pradze ex re wywłasz- 
czenia polaków przez rząd pruski. 

Głównym organizatorem wiecu był reda= 
ktor Hovorka, którego w tym roku gościliśmy 
u nas w Kijowie. 

Przewodniczył wiecowi prof, Velicb; za” 
gaili zgromadzenie wypróbowani przyjacele po- 
laków, redaktor H: vorka i sekretarz izby ban- 
dlowej, Havacek, przedstawiwszy dzieje polity- 
ki germanizacyjnej rządu pruskiego w Poznań- 
skiem, poczem wstąpił na mównicę, powitany 
gorącymi oklaskami, poseł Kramarz i w prze 
mówieniu swem zwrócił uwagę na potrzebę 
sprawiedliwego i uczciwego traktowania pola» 
ków przez rząd rosyjski w interesie całego 
wielkiego państwa rosyjskiego. „Pclacy ma o- 
porą dla całej słowiańszczyzny — mówił Kra- 
marz—s więc i dla Romyi przed naciskiem ger- 
manizacyjnym, dlatego też Rosyą powinna z 
akeyi wywiaszczenia wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencye*. Z drugej strony wzywał Kra- 
marz polaków, aby zkwsze uznawali solidarność 
słowiańską, wszędzie czuli się słowianami i 
występowali w interesie jedności słowiańskiej. 
W końcu mówca życzył polakom poznańskim 
siły i energii, aby mogli doprowadzić do wy- 
niku pomyślnego walkę, którą im  nsrzucono. 

Pocczas przemówienia następnego mów- 
cy, dr Fiericha, wszedł na salę zaany malarz 
i poseł Włedzimierz Tetmajer, przybyły umyśl- 
nie do Pragi, i został gorąco przez gromadzo- 
nych powitany. Oklaskiwano demonstracyjnie 
jego gorącą mowę, w której zsznaczył, że po- 
mimo wszystkich ciężkich przejść wierzy w 
przyszłość pomyślną narodu polskiego. 

Przyjęto rezolucyę protestującą w imieniu 
narodu czeskiego przeciwko gwałtom, popełnia- 
nym przez rząd pruski na poląkąch. 

Po wiecu większość uczestników jego 
wzieła udział w bankiecie, w czasie któreg, 
śród licznych toastów, redaktor Hovorka tos- 
stował na cześć Tetmsjera, a Tetmsjer na cześć 
„ambasadora polskiego w Pradze“, H yorki 
Odczytano też przy oklaskach szereg depesz z 
Warszawy i Poznania. 


Kronika polska, 


— Jubileusz księgarni. 

Zasłużona wielce dla piśmiennictwa pol- 
skiego księgarnia p. Bernarda Połonieckiego 
we Lwowie, znana ped firmą „księgarni Fol- 
skiej“, obchodzi w roku bieżącym czterdzie:to- 
letni jubileusz swego istnienia, w  najpiękniej- 
szym swoim rozwoju, 

Księgarnię tę założył we Lwowie p. Adam 
Bartoszewicz, emigrant, rodem z Litwy i z po- 
czątku prowadził ją sam, a potem do spółki 
ze znanym poetą-humorystą Rodociem. 

Otworzywszy księgarnię, rozpoczął zaraz 
wydawnictwo pod nazwą „Biblioteki Mrówki". 
Biblioteka ta składaia się 
czek, bardzo tanich, 


szią w ręce p. Bernarda Pcłoniegkiego i rozwi- 
nela się w przedsięniorstwo bardzo poważne. 
którego wydawnictwa należą do najpoczytniej- 
szych w Połlace. 

Poza wzorowemi wydaniami klasyków 
polskich i obcych, puszcza ruchliwa i pomysło 
wa firma mnajcelniejsze utwory Kasprowicza 
i innych młodszych poetów oraz wziętych po- 
wieściopisarzy; wydaje wszystkie dzieła Staffa, 
wznawia wydanie zapomnianego C Norwida, 
drukuje powieści: Zapolakiej, Gasicrowskiego, 
Dan łowskiego, I zykowskiego, Mū lers, nowele 
Makuszyńskiego,  Perzyńskiego, Lemańskiego 
i Ruttoera, dzieła bist- ryczae Kutrzeby, Scena- 
gowskiego i Balzera. przyrodnicze Nusbauma 
i wiele innycb. Z Księgarnią Polską związany 
jest znany skład fortepianów i nut, a nadio 
w ścisłej łączności z nią powstala pierwsza we 
Lwowie Czytelaia naukowa i beletrystyczas, 
licząca dzś 50,000 tomów. Introligatornia ksie- 
garni zajmuje osobny, obszerny gmach. Firea 
zatrudnia przeszło 50 pracowników. ji HMM 


OWE, Died a, 


Janina Przegławska, 


Skarb. 


Życie sumo przez Się nie jest 
ani złe, ani dobre; od wss samych 
zależy, jak zło i dobro w życiu 
rozmieścić. 

Wszystkie dni zdążają do śmier- 
ci, ostatni do niej dochodzi. 

Montaigne 


(Dokończenie). 


Zimowe słońce spuszczało się coraz niżej 
i śnieg począł sypać gęsty. 

Łany gasły i ciemniały, 
przestrzeń przyniosła mróz smutków. 

Przyśpieszył kroku, przeskoczył rów i pło- 
tek, przebiegł ogród i stanął w sieni, jak wiel- 
ki słup śniegu. 

— Jest! przyjechał! 

— Tam rozbiera się w sieni! 

— Wiadek! Władek! 

— Gdzie on? 

Głosy od łez radośnie stłumione, 
ś_ieszne i ręce drogie, blizkie, 
rolzone. 

Jak we śnie przyjmował powitania, chciał 
za ytać, kto przyjechał, ale się opamiętał. 

Zdawało mu się przecież, że był tu za- 
wsze i ie rozrzewnione glowy staruszków, 


chłodem owiana 


kroki 
błogoaławiące, 


z malutkieh książe- 
a starannie dobranych. 
Po śmierci Bartoszewicza, księgarnia ta prze» 


jnie mogłaby być bezinteresowna, 


Listy z nad Wilii 


25 go grudnia. 

Nie wiem czemu to przypisać, ale ruch przed 
świąteczny znacznie słabszy niż lat poprzed 
nicb, bandel ehoinkami, których wyrąb słusznie 
ograniczonym został, bardzo skromnie się przed 
stawia, wszystkie magazyny narzekają na brak 
zbytu, najdetkliwiej zastój odczuwać się daje 
księgarniom, bośmy zwykli rozpoczynać oszczęd 
ności od drukowanego słowa. Młodzież ze 
wszystkich szkół dziś uwolniona, gwarem na- 
pełnia ulice, rada z chwilowej swobody, na 
którą więzy nakładają coraz nowe cyrkularze 
W paru szkołach postarano Się już usunąć wy 
kład polskiego języka bez wyraźnego powodu 

Szkołą rzemieślnicza żeńska, tak potrzęb- 
na w mieście naszem, o którą już od tak daw 
na kołacze zarząd miejski, ma być wkrótce 
nareszcie otwartą. Zarząd miejski nie tylko 
wypełaił warunek postawiony przez minister 
stwo dopłacaijąc 2.200 rb. rocznie do najmu 
lokalu, ale jeszcze miasto wyasygnowało 150 
rubli ma pierwsze” potrzeby szkoły. Rada mi 
nistrów postanowiła wnieść projekt tej szkoły 
do zatwierdzenia Dumy Państwowej i wyasy- 
gnowania , z banku , państwa corocznie, po 
7 720 rb. 

Często powtarzające się 'u nas "epidemie 
rozmaitych chorób infekcyjnych zwróciły uwa- 
gę lekarzy miejskich, którzy specyalną nad tem 
zrobili naradę i doszii do przekonania, że tylko 
uświadomienie szerokich mas co do przyczyn 
chorób tych i sposobów ich zwalczania może 
skutecznie ; złemu zaradzić. Uznano więc za 
rzecz konieczną organizowanie odczytów z dzie 
dziny hygieny. Stworzyła się zaraz komisya 
odczytowa, opracowała * odpowiedni projekt 
mający ną celu urządzenie w ciągu roku 16 tu 
odczytów z demonstracyą obrazów Świetlaych 
z powtórzeniem każdego odczytu w językach 
miejscowych. Rzecz naturalna, Że praca taka 
obmyślono 
więc kosztorys rocznej seryi odczytów na 
1,000 rb Zarząd miejski bardzo życzliwie przy- 
jał ten projekt, trudność tylko nasuwa się taka, 
że projekt budżetu na rok 1913 już został ulo- 
żony, wobec jednak ważności podniesionej kwe- 
styi zapewne uwzględniona zostanie. 

Ukazał się pierwszy numer miesięcznika 
„Lekarz Wileński"; sympatyczne sprawia wra 
żenie jako nowa placówka pracy naszych le- 
karzy miejscowych. „Gwiazdą Zaranna*, mie 
sięcznik poświęcony sprawom oświaty religij- 
ao-woralnej, już rozbłysła na naszym gruncie, 
pomimo, że nie była tak bardzo potrzebaa wo- 
bec istnienia już pism tymże celom poświęco- 
nych. Doliczywszy do tego „Kuryer Krajowy* 
o barwie jeszcze niewyraźaej, pochwalić .się 
możemy, że w ostątnim miesiącu prasa nasza 
wzbogaciła się o trzy organy przeróżnym ce» 
lom poświęcone. 

Na konkurs ogłoszony przez „Kuryer 
Litewski“ nadesłano z rozmaitych stron kraju 
1 zagranicy 79 utworów; wybrane jury za- 
brało mię już do roboty i wynik za parę ty- 
godni ogłoszony pędzie. - 

Obecne warunki życia naszego przynoszą 
nam często niespodzianki irytujące, nie wywo. 
lane niczem, a świadczące o nieustającej pracy, 
zmierzajątej Stale w pewnym kierunku. 

Skazano na 2 miesiące twierdzy p. Żu- 
kowskicgo, b redaktora „Tygodaika Wileń- 
skiego* za artykuł „Wilno-Warszawa*. 

Sprawa ks. kanonika Borawskiego, 
boszcza kowieńskiego kościoła św. Trójcy, 
przechodzła rozmaite koleje Oskarżony o 
przyłączenie do kościoła katolickiego dwu nie- 
letnich prawosławnych, został w swoim czasie 
uniewinniony. przez sąd okręgowy kowieński 
Prokurator zaprotestował, jednak izba sądows 
wiieńska wyrok sądu okręgowego zatwierdziia 
w zupełności. Prokurątor nie dał za wygranę, 
ponownie protestował i senat sprawę skaso 
wał, przekazując ją nowemu składowi izby są 
dowej. W tycn dniach izba sądowa wileńska 
skazała księdza na 50 rb. kary orsz zuwiesze- 
nie w spełnianiu obowiązków na 3 miesiące. 

Litwomani coraz lepiej się spisują. Roz 
rzucili brogzurkę podpisaną pseudonimem 
X Wiełonos*, w której autor mianuje admi. 
aisiratora dyecezyi „karjerowiczem* i „rządow- 
cem“, roziuźniającym spoistość duchowieństwa 
dyecezyi, częstemi |przenoszeniami proboszczów 
z miejśca na miejsce. W  „Litowskoj Rusi“ 
jakiś p. K. P. umieścił artykuł poświęcony 
„polskiej taktyce na Litwie*. Wywody histo 
ryczne zaczerpnięte są z podręczników zaleca- 
nych przez okręg naukowy do bibliotek szkol- 
nych „kraju zachodniego“. Ksiądz Propolanis 
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lące go tak?rzewnie, 'nie przestał widzieć, _ co- 
dzień u kołan ich życie im swe oddawał. 


Jasno rozgorzały światła. Biały, dlugi 
rozciągnął mię stół, dwa ciemne, rogate strucie 
i bielejące na nich opłatki. 

Drzwi się otwarły i stanął w nich znowu 
Syła. Ogolony, młody prawie, trzymał w rę 
kach wysoki słup kłosistej pszenicy i, pokło 
niwszy się mizko, ustawiał w kącie na sianie 

Ucieszyło go, że nie ominął tego wejścia 
starego ze snopem. Teraz patrzył na wymy- 
kające się z pod białości obrusa źdźbła siana, 
jak na wieczyście niezmienne, co go tu czekało 

Więc można było życie swe przenosić, 
dzielić. Tutaj młode, dawne trwało — a tam 
chciwość, podłość, głodny trud i nienasycenie 
w rozterce—aż poszarpało się w nim wszystko. 

Znowu zapadł w stan nieświadomości 
istnienia, niepewności, co zdobył w sobie dla 
siebie i innych? Przez twarze znane wodzi 
oczyma zewnętrznie patrzącemi, machinalnie, 
bezwiednie prawie, nie sięgając do głębi odpo- 
wiadał na liczne zapytania: 

— Co widział? Gdzie był — jacy ludzie, 
jakie wypadki? 

Wszystko w jednym, drobnym chaosie 
zcisugjo mu myśli. Tych lat 25 stsły się nie- 
znacznymi frazesami, które układał dla pytsją- 
cych. Zdumiony, 
awoje słowa. 

Nie! nie — tak sucho wypowiadało się w 
paru dobranych słowach to całe jego życie! 


wsłuchiwał się sam w te 
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oburzył się na zarzut zrobiony duchowieóstwu 
litewskiemu, że brało czynny udzia! w powsta- 
niu 1863 r., więc w tejże „Lit, Rusi“ wystą- 
pii w obronie „interesów litewskiego kleru ka- 
tolickiego* wykazując, że „buntownikami“ 
byli tylko polacy. Odpowiedź na to znaleźii- 
śmy w „Liet. Zinios* którą pisze, że tego ro- 
dzaju wystąpienia polityczne ks. kanonika Pro- 
polanisa nie są pierwsze. 

„Viltis” ogłosiła wezwanie „Da liświnów 
wileńskich" rozpowszechniane gorliwie przez 
księży litwinów między sługami. „Viltis“ spe- 
netrowała, że „księża polscy mają spisać w 
Wilnie wszystkich parafian, zaznaczając 
narodowość i notując, czy chcą czy nie zmian 
w języku nabożeństw dodatkowych* „Wiemy — 
pisze „Valtis*— kim są księża w Wiinie i kim 
są litwini wileńscy* — wszystkie parafie wileń: 
skię są obsadzone przez „endeków*, więc zro- 
bią taką statystykę, jaką zechcą, by stwierdzić 
przed władzą i Rzymem, że litwinów w Wilsie 
tylko mała garstka i otrzymali już więcej, niż 
im się należało. Większość litwinów składa się 
z robotników i sług, a tych w przyz aniu się 
do narodowości krępują panowie i chlebodaw- 
cy, więc daje radę „Viltis: „my litwini po- 
winniśmy prosić ks. administratora, żeby cze- 
kał, aż my sami spiszemy siebie,i gdy w której 
parafii ukaże się dużo litwinów, muszą nam 
natychmiast wprowadzić nabożeństwo litewskie 
Również litwini powinni prosić 0 mianowanie 
w Wailaie więcej proboszczów litwinów, aby 
było komu bronić litwinów*. 


W Grodnie odbyło się zebranie Towarzy- 
stwa rolniczego miejscowego, na którem odczy- 
tano naprzód referat o grodzieńskiej stącyj 
doświadczalnej, założonej w 1911 r. Rok bie- 
żący poświęcony był pracom przygotowawe 
czym, a w przyszłym stacya ma rozwinąć 
wielka działalność. Następnie zgromadzenie wy- 
słuchało odczytu „W sprawie odnowienia tra- 
ktątu handlowego z Niemcami. Uzvpełaił go 
prelegent wzmianką o organizującym się w 
Moskwie wszechstanowym zjeździe rolników, 
na którym może dałoby się zapoczatkować or- 
ganizacyę podobną do niemieckiego towarzy- 
stwa „Bund der Lamdwirttu”. Onhecti wybrali 
delegata swego Towarzystwa na ten zjazd. 

Następnie referowano sprawę organizacyi 
t. zw. „Rady rolniczej gubernialnej* dotąd ni- 
gdzie nieistniejącej. Projekt takiej rady jyż 
kiedyś podał grodzieński ugronom rząduwy, 
nadając takiej radzie głos decydujący w spra- 
wie rozdzielania zapomóg rządowych na po- 
szczególne organizacye rolnicze gub. grodzień 
skiej. Obecny projekt daje radzie tylko głos 
doradczy. Powstanie rady uznano za konieczne 
i wybrane do niej dwu delegatów. 

Dowiedzieliśmy się jeszcze, że Tow. Rol 
Grod. orgapizuje obecnie specyalny „Związek 
hodowlany*, mający być centrum jednocześnie 
organizowanych związków kontroli obór. 


E. W. 
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Sprawy bałkańskie. 


Relacya Hassana-Rizy-baszy o sytuacyi w 
Skutart. 


„Pregsbureau* zamieszcza urzędowy tele- 
gram walego i komendanta Skutari Hasssna- 
Rizy-baszy z dn. 27 grudnia 1912 r, w któ- 
rym ten donosi, że sytuacya w Skutari, nastrój 
oblężonych oraz ich środki obronne przedsta- 
wiają Się nadzwyczaj pomyślnie. 

Po zwycięstwie pod Raerzi skorzystali 
czaraogórcy z męlistej i ciemnej mocy w dn. 
3 grudnia i zautakowali twierdzę, Zostali je- 
dnak odparci. 

Da. 14 grudnia brygsda wojsk serbskich 
natarła na tureckie łorpoczty w Zadrimie. 

W tej bitwie, podobnież jak w  potiycz. 
kach z da. 17 i 18 grudnia, stawiła czoło nie- 
przyjacielowi część rezerwy tureckiej. Serbo 
wie zostali odparci i stracili 809 ludzi. 

Da 23, 241 25 grudnia odpali turcy 
zwycięsto nocne ataki czarnogórców. Ducb 
wojsk podobnież, jaki ludności ma być dosko- 
nały, 


„Samouprawa* © żądaniach serbskich. 


Białogrodzki organ półurzędowy „Samou- 
prawa* pisze co następuje: 

„Ze wszystkich stron ujawniają się ten- 
dencye do uszczupienia i do rozczłonkowania 
okupionych krwią zdobyczy serbykich, jak 
ap. dążność do wyrwania zwycięzcom bczspor 
nych terytoryów serbskich, aby je pozostawić 
pobitym albańczykom. 


Stara matka wzięła w drżącą rękę opłatek 
i u końca stołu czekała już. 


„Stranno! strsnno—po powiti 
Piszła sława po wsiom Switi! 
Panns Syns porodyła 

I w jasełci shoronyła”. 


Huknęło nagle z wielu piersi i w okaach 
jadsini z za dworu rozpłaszczyło się kilkana- 
ście młodych twarzy, ciekawie zaglądających do 
wnętrza i wymachując energicznie rękami, wska: 
zywały dużą, złotą, papierową gwiazdę. 

Rozgiądnął się przytomniej i uważniej. 

Smukła, cicha postać stała tam w kącie, 
zwrócona teraz wprost twarzą ku niemu. Nie 
ruszała się dotąd z ukrycia, wodząc za nim o- 
czyma. Nie widział jej wśród witających i za- 
pomniał, 

— Hanka! — nie rozumiał, jak mógł za- 
pomnieć. 


Dawno nie odczuwany żar zadrgał mu w 
piersi, fala życia złłkotłowała w nim gwałtow- 
uie. Młodość—szczęście—miłość—to było da- 
wno, bardzo dawno! Odczuł, że gubił to wszy- 
stko w tem zdobywaniu bytu, „hartując siły w 
odporności upartejj w  brutaloej przemocy 
istnienia. 

Tam, w ramach tego okna przed laty ja- 
sno paliły mu się oczy Hanki, czuł jeszcze na 
wargach pierwszy pocałunek i uścisk długi, co 
na wieczność spaja. Czyżby i w tem tkwiła 
siłą niezmienności? 

Uczucie w jainych źrenicach Hanki, ko 
raie jej warg młodych i złoto jej długich war- 
koczy. 


ichinego świata. To nie żadna 
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Naród serbski znosił dotychczas bolesne 
niesprawiedliwości ze względu na wiele cko 
liczności. Obecnie jednak cierpliwcśż jego jest 
na schyłku. Naród, który zaglądał tak często 
śmierci w oczy, który nie oszczędzał ani krwi, 
ani życia swych najlepszych synów, poległych 
za wolność, który dał niewątpliwe dow: dy 
swych cnót narodowych domaga się obecnie 
aby go wysłuchano. Nie wolno i niebezpie- 
cznie jgrać z bólem takiego narodu. 

Wobec teraźniejszej sytuacyi jest niebez- 
pieczne, Oraz nieszlachetne, zabijać w takim 
narodzie wiarę w sprawiedliwość cywilizowa 
ambicya dyktuje 
nam nasze żądania, tylko dotkliwe cierpienia 
naszego narodu. 

Nawet nasi przeciwnicy gardziliby nami, 
głybyśmy po Kumanowie, Prilepie, Welesie i 
innych dowodach beroicznego męstwa naszej 
armi pozwolili tysiącom naszych braci wpaść 
w krwawe ręce dzikich alkańczyków.* 


Król Mikołaj © ewentualnem wznowieniu 
wojny. 

„Nationalzeitung* zwróciła się do króla 
czarnogórskiego Mikołaja z zapytaniem, jaki 
jest jego pogląd na ewentualne wznowienie 
działań wojennych. Gazeta otrzymała telegra- 
ficznie następującą odpowiedź: 

„Jego królewska mość wyraził niezłomne 
przekonanie, że już oddawna wojna jedynie ze 
względu na sławę lub z powodów nienawiści 
zaliczą się do rzeczy niemożliwych, Niema ża- 
dnego panującego, ani żadnego rządu, który 
mógłby się odważyć na wypowiedzenie wojny 
wówczaw, gdy w kraju olbrzymia większość lu 
doości nie uznaje wojny, jako jedynego sposobu 
utrzymania swej niezawisłości narodowej i, eko- 
nomicznej.* 

Pcdpisano: Mars:atex dwcru Gregowic. 


Jnformacye. 


— Minister handlu i przemysłu złożył 
Dumie Państwowej projekt nowych przepisów 
administracyjnych w sprawach handlowych 
i przemysłowych. Mianpwicie prawo handlowe 
rosyjskie obok upadłości przewiduje też i t. z. 
administracyę w sprawach handlowych i prze- 
mysłowych, mającą na celu uregulowanie sto- 
sunków pomiędzy niewypłacalnym dłużnikiem 
a jego wierzycielami bez ogłaszania upadłości, 
a to bądź za obustronną zgodą, bądź z decy- 
zyi komitetu giełdowego, na jednostronne żą- 
danie wierzycieli, w razach gdy idzie o przed- 
siębiorstwa wielkie, gdy dane przedsiębiorstwo 
znajduje się w mieście, w którem istnieje gieł- 
da i gdy niedobór nie przenosi 50 proc. bilan- 
su przedsiębiorstwa. Przepisy obecne co do 
administracyi mieszczą się w art. 392 — 403 
Ustawy Procedury Handlowej Cesarstwa. No- 
wy projekt utrzymuje zasadę administracyi 
handlowej, a nawet ją rozszerza, a zarazem 
przekształea i Ściśle ustala obowiązvjące w tej 
mierze przepisy, 
wzorowane poniekąd na prawodawstwach za- 
granicznych, określają cel administracyj, wa- 
ruaki, od których zależy możność urządzenia 
administracyi, jej termin, rola sądu, sposób 
obiorii admioistratorów, uszeregowanie długów 
masy i t. d. Cel administracyi, wedle nowego 
projektu, ma być dwojaki: albo poprawienie 
iateresów przedsiębiorstwa, albo też zupełaa 
jego likwidacya. Projekt ogranicza dopuszczal- 
ność administracyi do wypadków, w których 
deficyt bilansowy danego przedsiębiorstwa nie 
przenosi 25 proc, gdy dotąd normą taką było 
50 proc. Z drugiej strony projekt rozciąga 
stosowanie administracyj i do przedsiębiorstw 
mniejszych i do wszystkich miast; ogłoszenie 
administracyi czyni zależnem od zgody więk- 
szości właścicieli; określa normalny 5 letni ter- 
am admioistracyj, z możaością dwukrotnego 
przedłużenia na żądanie wierzycieli; ograaicza 
rolę sądu do kontroli legalności formalnej; dzieli 
pretensye rma spirue i bezsporne, przyznając 
przywilej jedynie długom, zabezpieczonym za- 
stawem oraz zobowiązaniem, zaciągniętym już 
przez administracyę; nsdaje sądowi prawo prze- 
miany administracyi na upadłość na żądsnie 
*/, wierzycieli masy lub uchwały zarządu admi- 
wstracyi, a także w razie ustalenia, że deficyt 
przenosi 25 proc, lub wykrycia cech pod- 
stepu i t. d. 
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„Partya imperyalistów”. 


Jeszcze w lutym bieżącego roku w Pe: 
tersburgu powstała myśl zorganizowania nowej 


Z opłatkiem w ręku, 
miejsca, czekała. 


nie ruszając się z 


Świadomość dawnego uczucia wróciła doń 
nagle wraz z tą całością obrazu, powtórzonego 
do najmniejszych szczegółów. Znowu gdzieś 
znikły przebyte lsta, a żyła chwila ta jedns, ta 
ostatnia i jedyna, chłonąca wszystko. 


Biegł teraz ku niej cały przemieniony, w 
jakiejś sile odrodczej żywego czaru. Nie od- 
wracała twarzy — w całej szczerości swej dzi: 
siejszej postaci nasiręczała się jego spojrze- 
niom, 

— Hanka'—Tchu mu zabrakło. 


Oczy jej, zblądłe, zgaszone, z nabrzmiałej 
powieki smutnie patrzyły na niego. Czy upa- 
trywały toż samo zniszczenie okrutne? 

Władysław nagle stanął na miejscu, coś 
go przykuło nagle, coś nieodwołalnie bolesnego 
załkało w nim na dnie serca—w skurczu sprę 
żyło się w gardle... 

Tutaj dopiero, na tej twarzy drogiej nie- 
gdyś ujrzał żyCie—to swoje własne, i jej—i te 
go wszysikiego, co szło, przechodziło i ginęło 
bezpowrotnie... 

Nigdy! już nigdy! .. 

W tej nieprzeliczonej ilości zmarszczek 
ma czole i koło ust, i koło oczu — to były łzy, 
cierpienia tajone w sercu, codzienne—tutaj zro- 
zumiai, jak odchodziło wszystko coraz dalej, 
dalej od radości taj pierwszej pieszczoty — od 
oczu jasno w Świat patrzących. 

I liczył—liczył te bezwzględne dai grze- 
biącego życia. 


pariyi politycznej i wówczas hr. Perowskij-So» 
lowowo wystąpił z programem partyi pod na- 
zwą „Konserwatyści niezależni". 

Wkrótce jedaak dla nowej organizacyi 
politycznej ustalono nazwę „Partya imperyali- 
stów", bardziej odpowiednią, zdaniem inicyato- 
rów w chwili rozpanoszenia się „nacyonalizmu 
zoologicznego”. 

Podczas licznych zebrań opracowano pod- 
stawowe zasady partyi, któremi są: monar- 
chizm, jedność Rosyi, prawa kresów i ścisłe 
wyodrębnienie się od nacyonalizmu wiadomego 
typu. 

W naradach, wecług słów „Rus. Mołwy*, 
brali udział przedstawiciele różnych partyi po- 
litycznych: październikowcy, nacyonahści, człon- 
kowie Kola Polskiego i inni: ks, A. Obolenskij, 
br. Olsufjew, P. Izwolskij, br. Szilling, br. Fal- 
kerzam, br. Rozen, Korwin-Milewski, hr. Pe- 
rowskij, hr. Bsklemiszew i jinni. 

lmperyaliści przypuszczali pierwotnie, że 
centrum Dumy Państwowej solidaryzuje się 
z nimi w wielu kwestyach. Obecnie imperyaliści 
w odróżnieniu od centrum stawiają jako swoje 
basło: „narodowość rosyjska jest przodująca 
w Rosyi, lecz nie panująca". 

Stanowisko to jest w szczególności pod- 
kreślane odnośnie do stosunków rosyjsko-pol- 
skich. 

„Impergaliści* nie mają jeszcze dotąd 
glównego leadera, dokoła którego będą się gru- 
pować. 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu okólnika ministra oświaty 
do wszystkich kuratorów okręgów naukowych 
co do wykładu religii w języku rodzinnym 
uczniów „Riecz* w artykule wstępnym pisze: 


„lęszcze w r. 1902 komitet ministrów, roz- 
strzygając sprawy szkolne Królestwa Polskiego, 
oświadczył się za mową ojczystą uczniów, widząć 
w niej słusznie elementarny warunek krzewienia 
ućzuć religijnych. W r. 1905 w rozwinięciu ukazu 
tolerancyjnego, uznano za konieczne zastosować tę 
ulgę do wszystkich miejsć z ludnoscią mieszaną, 
i decyzyę ię ponownie uzasadniano, jako nieodzow- 
ne następstwo ogłoszonej wolności wyznań Ukaz 
tolerancyjny wyraża się o tem szeroko, jasno i db: 
bitnie; We wszelkiego rodzaju szkołach wykład 
religii winien być prowadzony w języku rodowi- 
tym uczniów (p. 3 roz. IN). 

„Pozostawało tylko określ, w jaki sposób 
ma być stwierdzony język rodzinny uczniów. Wy- 
dano w tym ceiu przepisy tymczasowe (z d. 6 mar- 
ca 1906 r., wedle których język rodowity uczaiów 
wskazują ich rodzice lub opiekunowie w deklara- 
cyach, składanych na piśmie. Każdy przyzna, że 
przepisy rozstrzygnęły kwestyę sprawiedliwie i w 
iedyny możliwy sposób. Skero pozwolono wykła- 
dać religię w języku macierzystym gwoli temu, aby 
zasady wiary Świadomie i głęboko wniknęły w du- 
sze dzieci, to ocrywiście określenie języka rodzin- 
nego powinno się oibywać bez żadnych ubocznych 
celów politycznych. Rodzice, i tylko rodzice, mo- 
gą być sędzismi w tej miecze. Sprawdzanie ich 
deklaracyi, wybadywanie, osądzanie równa się pod- 
kopywsniu żamegoż prawp, unitestwianiu jego tre- 
ści Pojmowali to dobrze autorowie przepisów z 
r. 1996. Nastąpiła atoli era nacyonalistyczna i prezy- 


Nowoprojektowaat przepisy, Í brata w kraju Zachodnim tradycyjae lormy walki 


z „iatrygą” pelsrą i kątoliską. Rasytikarorom miej- 
scowym i działaczom nacyonalistyczanym prawo 
o języku rodowirym w szkole stanęło ością w 
gardle. ą 

„Działać jawnie, donsagac się uchylenia ulgi 
w drodze prawsdawczej była dla nich nie na rękę, 
zaczęli zachodzić z boku — i oro zjawia Się ogól- 
nik-p. Kasir. 

„Ozżólmik malniśtua oświaty zaczyna Się wyso- 
ce znamiennym wstępem, z któ:ego wyaika, iż ro- 
dzieom nie można dowierzać, ktedy oświndczają ji- 
ki język jest rodowity dla ich dzieć. Zachodzi 
potrzeba kontroli i opieki, gdyż inaczej może za- 
tcynmfować intryga i rodzice rosyanie przerobią 
dzieci swoje na „inorodców”. Celem zapobieżenia 
i ukrócenia, p. Kasso uznał potczebę „wyjaśnienia* 
ukazu tolerancyjaega w tym sensie, że język rodo. 
wity uczniów w szkołach nizszych określają przeło- 
żeni Szkół a w razie wą'pliwosti — zwierzchność 
szkolna z kuratorem okręgu na czele 

„Czyliż trzeba wskazywać cel i spodziewane 
wyniki owego ,wyjednania?", Zwierzchaość szkol- 
na w kraju Zachodutm jest dobrze wyćwiczons; 
ódrazu pojmie, do czego okólnik dąży. Nie wątpi- 
my, źe jeśli w najbiiższej przyszłość: będzie spo- 
rządzarąa Statystyka uczniów, to przyniesie ona gru- 
be niespodzianki. Okaże się niechybnie, że nie je- 
zyk polski jest językiem rodowitym uczniów w oko- 
lieach £ przeważającą ludnością polską, 

„Wyjaśnienie ministerynine potęguje dodana 
do okólnika uwaga, że jeśli wykładający religię nie 
włada językiem rodowitym uczniów, to wykład od- 
bywa się w języku rosyjskim. Ten dodatek sprze- 
ciwia się zasadniczo ukazowi tolerancyjnemu. Ško- 
ro prawu opiewa, że feligla winna być wykładana 
w jesyku ojczystym uczniów, to tem sainens nauczy- 
ciel powinien znać ów język. Jeśli ksiądz czy kto- 
kolwiek inny nie czyni zadość temu nieodzownemu 
warumkowi, to, rzećz prosta, należy go zastąpić 
przez kogo innego. Zdaje się, Że taki tylka waio- 
sek jest możliwy, ale p. Kasso wyciągnął iany... 
gwoli tryumfowi nacyonslizmu. 

„W memoryale, dołączonym do ukazu tole- 
rancyjnego, znajduje się godne uwagi powołsaie się 
na zdanie komitetu ministrów, wyrażone w F. 1902. 


| 


Wątła, nieco przygarbiona postać wciska- 
ła się teraz w róg, jakby uciec chciała od sie- 


bie samej, od tego straszłiwego „dzisiaj“ na tle | 


obrazu na zawsze minionej chwili. 

Biade ręce opuściły opłatek—leżał między 
nimi, jak bezmierny, nieugaszony żal. 

O, dlączego— dlaczego odjechał? 

Tu, jednym ciągiem, wspólnie snuć moż- 
na było życie—i w tem był skarb—-ich skarb, 
Każda zmarszczks, łza każda, od której gasną 
oczy, odbiłaby się w ich sercu nową mocą u- 
kochań. 

Dlaczego zmiana szła z daleka, 
wroga im obojgu? 


odrębna, 


Zabierała nawet czucia tęsknoty i  połą- 
czeń, zostawiając tylko na dnie pamięci ten od- 
cięty jakby obraz: stojącej u okna, igraniem 
warkocza i blaskiem  niezmąconej młodości że- 
gnającej odjeżdżającego zawrotnym, upojonym 


pocałunkiem. W poczuciu dzisiejszej świadomej : 


woli jak cień zginęla przeszłość i ona — znikła 
jak cień. ` 
Chwila —nie stała się! 


Władysław zimno patrzył w okno, gdzie 
skrzyły się gwiazdy. 
Zdało mu się, że wciskają mu one na 


głowę chłodne odczucie szronów zimy. 
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Wykazująć konieczność wykładania rel'gi! po szko 
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Suma podatków ziemskich na rzecz gub.| nansowego powiatowego zarządu ziemskiego za 


DZ. 15Exz NANS IgE Rala Onw SSKA 


łach w języku rodowitym uczniów, komitet mini- | ziemstwa rozkłada się na poszczególne powia-|czas od*r-go stycznia do 1 listopada r. b.oraz|ci może sprawić przyjemność 


strów (jak opiewa protokół): „Zdawał sobie spra- 
wę z głębokicgu znac'enia moralnego tej sprawy 
i widział niesprawiedliwość w pozbawianiu ludno- 
sci prawa uczenia się religii w tym juzyku, w któ- 
rym przyw vkła się modlić od dziecinstwa. W prze- 
konahiu komit tu ministrów, zakaz wykładania re- 
ligii w języku aiczystym uczniów latwo może na- 
brać cecon prze-ladawania religijaego. może wy- 
wcłać mocne roziątrzenie i przeszkodzić spokojne- 
mu biegowi żvcia społecznego". Takie były zapa- 
trywania komitetu ministrów w r. 1go2. 

„Po larath dziesięciu, w r. 1912, wobeć „no- 
wego ustroju państwowego”, wobec instytucyi re- 
prezentacyjnych, takie poglądy są uważane już za 
nieodpowiądające zarowej pelnyce. Teraz nikt już 
nie myśli o tem, jak dane zarządzenie będzie powi 
tane przez ludność. Przeciwnie, mocne rozjątrzenie 
ludności, zwłaszcza „inorodców”, słaży za dowód. 
że owo zarządzenie posiada cechę echt-nacyonali- 
styczną”. 


Podolskie gubernialne zgromadzenie 
ziemskie. 


ty, jak następuje: 


Balicki 260,257 b 
Olbopolski 165,516 „ 
Hajspński 144 007 y 
Winaicki 141,566 
J acpelski 13707:6077 y 
Kamieniecki 135,322 » 
Braclawski 129080 ,„ 
Mohylowski 110.954 » 
Lityński 10580[ ; 
Płoskirowski 1c2,677-1 
Uszycki 89,825 „ 
Latyczowski 81,292 « 


Razem 1,594,974 rb. 


MAPATAWA OLED T A 


[Xronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów). 


— „Kląska”. Z wielu miejscowości Podola 


donoszą, że sklepy monopolowe świećą pustkami, 


Dzień dziesiąty (20 grudnia). bo zapasy wódki się wyczerpały, a dostawić jej ze 


Dzisiejszy dzień obrad zaznaczył się od- 
rzuceniem wniosku wydzia!u ziemskiego w 
sprawie wydawnictwa „czysto* ziemskiego ty- 
godaika, pod tytułem: „Podolskaja Niediela*. 
Referat wydziału głosi o konieczności takiego 
„czysto* ziemskiego orgaru, o jego zadaniu i 
cytuje wytyczne punkty programu. Kosztorys 
wydawnictwa wyraża sę w sumie ogólnej — 
12 823 rb. Prenumerata roczna 3 rb. Wydział 
ziemski, popierając wczoraj wniosek przyznania 
20 tys zapomogi „Podolaninowi*, czut wido- 
cznie, że popiera „nie-czysto* ziemską sprawę 
i chciał może poprawić swój bląd. Wszelako, 
możaa było z góry przewidzieć upadek wnio- 
sku, po wczorajszem głosowaniu za subsydyum 
„Podolaninowi. * Stronnicy „Podolanina* obawiali 
się, aby ziemski organ nie stał się poważną 
konkurencyą dla ich partyjnego pisma i nie 
odebrał mu zapomogi w roku przyszłym; ir- 
nym sumienie ziemskie nie pozwalało głoso» 
wać za nowym wydatkem z ziemskiej kasy, z któ- 
rej już wczoraj niepotrzebnie 22 tys, wy- 
rzucono. 

Słusznie też p. Tokarzewski-Karaszewicz 
zaznaczył, że próżne są dziś debaty o włas- 
nem ziemskiem p'śmie, któremu zgromadzenie 
wczorajszem gioscwaniem za zapomogą dla 
Podolanina wyprawito pogrzeb piex wszej klasy... 
Komisya do spraw ogólnych, zasadniczo, wnio- 
sek wydziału popiera. 

Radca Juszniewskij zapytuje, co będzie 
treścią projektowanej „Podolskoj Niedzieli”? 
Prezes wydziału p Al:ksandrow odpowiada, że 
pismo będzie dawalo wiadomości o działalności 
gub. ziems wa, powiatowych ziemstw, a także 
artykuły ekonomicznej treś.i. P. Wasilewskij 
przypomina, że ziemstwo wydaje już dziś jedno 
pismo podobnej treści, pod tytułem „Ekonomi- 
czeskij Listok", który można rozszerzyć i roz: 
winąć, ale niema potrzeby stwarzania nowego 
pisma. P. Markiewicz radzi umieszczać wszyst- 
kie artykuły dotyczące działalności ziemstw w 
codziennym „Podolaninie”, zamiast je druko- 
wać raz na tydzień, u siebie (czytaj: „umacniać 
pozycyę „Podolanina”* i mie stwarzać mu kon: 
kurency:*). Pod tem haslem przeszło i głoso: 
wanie wniosku — które oczywiście pizychylnem 
być nie mogio, W ten spozób projekt Stwor 
rzenia własucgo ziemskiego organu został osta- 
tecznie pogrzebany. Natomiast, na rozszerze: 
nie wydawanego obecnie przez wydział ziem 
ski „Exonomiczeskaho Listka* przeznaczono 
3900 rb. (w r. bieżącym rubryka ta wynosiła 
1520 rb) Przysziość pokaże, czy w roku przy- 
szym „Ekon. Listok* będzie mniej „nudny i 
pusty, niż jest obecnie; zdaje się jednak, że 
dodane 1500 rb. wiele mu nie pomogą. 

Po przyjęciu kbudżetu działa drogowego 
‘w sumie 329 tys. rubli, promieniejący p. Ra- 
kowicz wystąpił z taką przemową: 

„Panowie! otrzymałem depeszę od p. na- 
czelnika gubernii, z zawiadomieniem, iż radzic 
związku nacyomalistów zezwolono na zbieranie 
składek w całem Państwie, na postawienie w 
Kamieńcu pomnika Cesarzowej Katarzyny JI 
120 lat temu. Podole, dla dobra którego pra- 
cujemy obecnie, kraj, co jest jednym z pięk- 
niejszych brylantów w koronie rosyjskiego Ce- 
sarza, został złączony na zawsze z wielką Ro- 
syą, Siłą i wielkością Cesarzowej Katarzyny II. 
Duma nasza narodowa będzie zaspokojona 
wówczas, kiedy nakoniec lud ujrzy; na jednym 
z placów gubernialnego miasta Podola —-shi 
storycznego Kamieńca, wspaniały pomnik, god 
ny Imien a Cesarzowej Katsrzyny i Jej czy- 
nów. Szczęśliwy jestem, że wiadomośc o ze- 
zwoleniu Najwyższem na zbieranie składek 
przysiła w czasie gesyi zgromadzenia ziemskie- 
go. Proszono mnie o postawienie wniosku, 
abyśmy wyznaczyli 10,000 rb. na pomnik. aby 
w ten sposób  podoiskie ziemstwo złożyło 
pierwszy kamień na jego podwaliny”. 

Wśród okrzyków: „prosimy, prosimy* 
wniosek przechodzi wszystkimi głosami, prócz 
polaków, którzy się od głosowania wstrzymaw. 

Przed zamknięciem posiedzenia, zgroma- 
dzenie wyznacza 5,000 vb. jednorazowej zapo- 
mogi wdowie po dr. llartwigu, zmaiłym na 
tyfus plamisty w szpitalu frampolskim 14 b m. 
(o jego śmierci podawaliśmy wzmiankę w „Dz 
Kij. Red) , 

P. Gradowski wnosi, aby na budżetową 
stspę nie wnoszono Spraw, nie mających związ- 
ku z badżetem. P. Michatowski podaje główne 
zarysy projektu regulaminu dla zgromadzeń 
ziemskich i ich komisyi. Oba wnioski przyjęto 
do wiadomości. 


r 


z 


Dzień jedenasty (21 grudnia) 

Ostatni dzień sesyi; wiele miejsc pustych. 
Odbywają się wybory, które dają takie rezul- 
taty: Na urząd trzeciego członka wydziału ziem- 
skiego — obrany został p. I. Czetwerikow, 
prezes kamienieckiego T-wa wzajemnego kre- 
dytu (-1-28—3); do komisyi rewizyjnej — pp. 
Franciszek Jaroszyński, Eiward Boniecki, Sta- 
pisław Gradowski, E. Eiiał, W. Chorzewskij, 
I. Bałakicjew, N. Wasilewskij i I. Noczke. 

Ogólna cyfca budzetu na rok :913-ty 
wynosi 2,043,000 rb. Pcdatki ziemskie na rzecz 
g.b. ziemstwa wyniosą 22 48 kop. od dziesię- 
cing ziemi i 4082 kop. od roo rb. wartości 
szacunkowej nieruchomości 

Po mowie pożegnalnej p. Rakowicza, któ 
ry podkreślił z zadowoleniem, iż spory w czà- 
sie obrad nie wychodzily poza granice przy” 
zwoitości, w których nie potrafiła się utrzymać 
Dama, : po dz skcrynnem przemówieniu p. Gi- 
ży:kicgo, zwióccnema do p. Rakowicza, jako 
p zewoda c:ącegc, 0 gad”, 3 po poł. zgroma- 
dzenie zam uet. 

T. M. 


składów, 
dobna. 


braćławskim powiecie) 
rolnicze. 


łą ostatniego 


dakcya gazety 


czy się na nowem umundurowaniu, p. 
czenko wyjaśnia, iż urzędnicy policyi otrzyma: 
ją większe pensye, co bezwarunkowo przycią- 
gnie na urzędy policyjne  inteligentniejsze 
na podniesienie poziomu u- 
mysłowego cgółu funkcyonaryuszy policyjnych. 
Dalej mówca cśkiadcza, iż widział własnemi 
oczami fabryki śmietany w powiecie kijowskim 
i słyszał o istnieniu fabryk mleka. 


dnostki i wpłynie 


z powodu bezdennego błota — niepo- 


— (yrkularz generał-gubernatora. Gubernia|- 


ne i powiatowe wydziały ziemskie kijowskiej, 
łyńskiej i podolskiej gubernii otrzymały cyrkularz 
generał gubernatora, żądający przysłania wiadomoś- 
ci o podziale pracy pomiędzy członkami wydzia- 
łów o ilości odbytych kolegialnych posiedzeń io 
udziale w nich przedstawicieli władzy. 


wo- 


— Znowu.śmierć w błocie. W pobliżu Żwań- 


czyke2, w uszyckim powiecie, na Podolu, przejeż- 
dżłający konno przez głębokie błoto włościanin P. 
Iicynczewski spadł z konia i zadusił się w błocie. 


— Towarzystwo chmiełarskie. W Łucku od- 


byto się zgromadzenie okolicznych chmielarzy, na 
którem postanowiono założenie 
ł zaliczkowo oszczędnościowej kasy przy niem. No- 
we T-wo ma rozciągnąć swoją działalność na dwa 
powiaty: włodzimierski i łucki, 


T wa chmielarzy 


— Ubezp eczenie od gradobicia. Wołyński 


gub. wydział ziemski wnosi na dectyzyę gub. zgro- 
madzenia projekt organizacyi obowiązkowego ubez- 
pieczenia od gradobicia. Za pedśtawę przy topra' 
cowaniu projektu były wzięte obserwacye meteoro. 
logiczne z ostatnich iat piętraśtu. 


-- Nowe kółko rolnicze. We wsi Kochanów- 


ce (w winnnickim powiecie) i w Wygnanće (w 
zorganizowały się kółka 


— Kiub rzemieśiników. W Winnicy odbyło 


się 16 grudnia uroczyste otwarcie klubu rzemieśl- 
ników. 


— Księgarnia ziemska. Ilumańskie powiato- 


we ziemstwo otwiera po Nowym Roku księgarnię, 
kióra ma zaopatrywzć ziemskie szkołyg w podręaz- 
niki i materyały piśmienne. 


— Kinematograf w ziemskich szkółkach. Hu- 


mańśskie zierastwo powiatowe — zgodnie | zfuchwa- 
zgromadzenia ziemskiego — urządza 


uchormy kiaematograi, który maa demonstrować w 


szkółkach obrazy pouczejącej treśći. 
— Nadzwyczajne;zgromadzenie ziemskie ber-|- 
dyczowskiego powiatu odbędzie ”się 14 Stycznia. 


— Nowe  słacye telegraficzne [otwarto w 


— Dwugroszowa gazeta na prowincyi. 


dwóch punbtach Podola: w m. Balinie (w kamie- 
nieckim powiecie) i we wsi Stratiiówce (w olho- 
polskim powiecie). 
Re 
„Jugo-Zapadnyj Kraj”,. wycnodzątej 
w Winnicy, ma wydawać codzienną gazetkę dwu- 


groszową pod tytułem „Poślednija Nowosti'. Kto 


na „Jugo Zapadnyj Kraj“, ten popularyzacyi jego 


AA s re e an POK M 


kijowskiego. 


idei przy pomocy kopiejEowego świstka za dodatni 
fakt nie poczyta. 


Zgromadzenie ziemskie powiatu 


W dalszym ciągu obrad powiatowe zgro- 


madzenie ziemskie zajęło się rozpatrzeniem 
przepisów o dozorze sanitarnym, 
darstwami rmleczarskiemi, zakładami kumysowy- 
mi i poszczególnemi gospodarstwami, zajmują- 
cemi się Sprzedażą mleka i produktów mle- 
czarstwa. 


nad gospo 


Dyskusyc w tej sprawie wywołała uwsga 


jednego z radnych (A. Lubińskiego), iż proje- 
ktowane przepisy nie przyniosą najmniejszej 
korzyści dla ludności, a tylko staną się jednym 
więcej ciężarem dla preducentów, którzy zmu- 
szeni będą żyć w zgodzie z policyą. 


Prezes zarządu ziemskiego p. W. Dem: 


czenko zwraca uwagę, iż wychodząc z takiego 
założenia wszelkie przepisy obowiązujące nale 
żałoby uznać za źródło dochodów dla policyi. 
Należy wszakże pam <'ać, iż projekt zreformo- 
wania policyi złożoay już został do rozpatrze- 
nia izb prawodawczych i najpóźaiej 
dwóch lat reforma policyi stanie się faktem 
dokonanym. , 


w ciągu 


Na uwagę raduego Cytowieza, iż skoń- 


Dem- 


je- 


W celu okielznanią tego rodzaju fabry- 


kantów bezwarunkowo należy wydać jakieś 
przepisy obowiązujące, pamiętsjąc, iż większa 
część produktów, jaliemi trujemy się w Kijo 
wie, fabrykowana jest w powiecie kijowskim. 


W rezultacie zgromadzenie zatwierdziło 


projekt przepisów obowiązujących w  redakcyi 
zarządu ziemskiego, przyczem postanowiło roz- 
ciągnąć je również na przekupoiów nabiału. 


Na skutek prośby kijowskiego centralne- 


go Towarzystwa pszczciarskiego o przyznanie 
mu jednorazowej zapomogi na powiększenie 


kapitału obrotowego, asygnowano na ten cel 


100 rb. Na członków komitetu nadzorczego 


przy początkowej Szkole rolniczej wybrano 
prezesa ziemstwa W. Demczenkę, radnego Kra- 
sowskiego oraz p Kulika, który ofiarował plac 
i fundusze na założenie wspomnianej szkoły. 

Po asygnowaniu szeregu zapomóg za 
trzymanie szkół ziemskich i cerkiewno-parafial- 
nych craz straży ogniowych i przyjęciu ofiaro: 


u 


wanego ziemstwu przez p. A. Zapolskiego 
gruntu i lasu, zgromadzenie przeszło do rozpa- 
trzepa projektu kasy emerytalnej urzędaików 


ziemskich w gubernii kijowskiej. 


Po dłuższej dyskusyi projekt zarządu 
ziemskiego został przyjęty z pewnemi popraw- 
kami, których ostateczną redakcyę powierzona 


specyalnej komisyi. 
Następnie wysłuchano sprawozdania 


f- 


uchwalono wnioski tegoż zarządu w sprawie Przytułek mieści się przy ul. Obserwator- 


utworzenia oddzialu ogredoictwa i sadownictwa | nej Nr 16. 


przy początkowej szkole rolniczej imienia P. — 0 dojazd do kiinik. Na ostataiem po- 


Stołypina w M'rockiem i założenia tamże szkół- |siedzeniu rady wydziału lekarskiego uniwersy 


ki drzew owocowych. tetu zastanawiano się nad potrzebą urządzenia 


W sprawie przekształcenia ziemskiej szko- |ulic, prowadzących do góry Batyja i zaprowa 
ły felezersko-akuszeryjnej zgromadzenie przy- |dzenia w tej dzielnicy eiektrycznego oświetlenia 
łączyła sę do rezolucy! powziętych na ostatnim | Kwestya ta została podniesiona z powodu u- 
zjeździe prezesów ziemstw powiatowych, wy-|kończenia budowy dwóch klinik na górze Ba- 
powiadając się za skasowaniem internatu i'sty- jtyja oraz rozpoczęcia budowy gmachów dla in- 
pendyów w naturze oraz za zupełnem zrówna- |nych instytucyi pomocniczych wydziału lekar- 
niem w prawach słucbaczek szkoły ze słucha-|skiego (projekt prawa o sprzedaży. obecnej po* 
czamwi i udzielaniem stypendyów pieniężnych. |sesyi  prosektoryum został już wniesiony 

Cə do kwestyi opieki nad podrzutkami| 10 rady ministrów). © s t 
zgromadzenie wypowiedziało się za pozostawie - Po wyczerpującej dyskusyi rada wydzia- 
miem dotychczasowego systemu, t. j. aby obo-|łowa posianowiła zwrócić się do zarządu miej. 
wiązki te nadal wykonywało lziemstwo puber- skiego z prośbą o zabrukowanie ulic w dziel- 
nialne, ponieważ w razie przekazania tej fan-ļ|2icy Protasowego jaru, urządzenie zjazdu od ul. 
kcyi poszczególnym ziemstwom powiatowym, Sowskiej, przeprowadzenie linii tramwajowej do 
miasto Kijów (stanowiące odrębną powiatową | wymienionego Jaru, oświetlenie całej dzielnicy 
jednostł ę ziemską), zmuszone; będzie opiekować |! powiększenie liczby posterunków policyjnych, 
się wszystkimi niemal podrzutkami z całej gu ponieważ obecnie, zwłaszcza wieczorami, prze- 
beraii, przywożonymi zazwyczaj w celu podrzu- chodnie narażeni są tam na częste napaście ze 
cenią do miasta gubernialnego. strony mętów podmiejskich. „lae 

W końcu zgromadzenie zmodyfikowało Ze swej- strony -możemy „Badmiegłć, iż 
zgodaie z nowymi przepisami, plan fnansowy PE kę ez eiae za o 
wprowadzania powszechnego nauczania, rozkła- ik Ay ROn se yły: 1) bra śr 
dajac budowę sieci szkół ziemskich na lat 40, FZ ECy Hen ; cmentarzy, R. s» 
zamiast 20, jak to projektowano pierwotnie, o- = P je ay 21 qraz'spfr" mię 4 PIB" 
raz asygnowało 1,000 rb. na gratyfikacye no-|*%,S™ 1 towarzystwem |Iramwajowem co do zy- 


lą urzedaikó iat sków z nowobudowanych linii, Pierwsza z tych 
póki in pz a 9 W WZ przeszkód została już usunięta i przez wszystkie 


cmentarze wytknięto już ulice szerokości ro są- 
żni do nowych klinik. Drugą przeszkodę 16- 
wnież, jak się zdaje, da się obecnie łatwo usu- 
/'mąć gdyż kwestya zysków z eksploatacyi no- 
wych linii tramwajowych straciła po części da- 
wny swój ostry charakter wobec zamierzonego 
umiastowienia w r. 1915 całego przedsiębior- 
stwa tramwajów elektrycznych. 

— W sprawia umiastówienia tramwa- 
jów. Zarząd kijowskiego Towarzystwa tramwa- 
jowego zawiadomił w drodze rejentalnej pre- 
zydenta miasta, iż uchwała rady miejskiej o wy- 
kupieniu przedsiębiorstwa tramwajów miejskich 
zostanie rozpatrzona na najbiiższem ogó!lnem 
zebraniu akcyonaryuszów Towarzystwa tram- 
wajowego. 

— Miłe sąsiedztwo. Antreprener teatru 
ukraińskiego w Domu ludowym św. Trójcy M. 
Sadowsk:j zwrócił się do zarządu miejskiego ze 
skargą na umieszczenie kompanii wojska w sa- 
li odczytowej i dawnej herbaciarni domu ludo- 
wego, przyczem Sztregówcy korzystają z jeđy- 
nego kcrytarza, łączącego widownię z kulisami. 
Nader ciężkie powietrze, panujące obecnie w 
tym kuryiarzu i przeciągi powodowane ciągłem 
wchodzeniem i wychodzeniem żołnierzy przy- 
prawiło już Kilku artystów o chorobę Podobne 
połączenie teatru z koszarami stanowi zdaniem 
antreprenera poważne naruszenie warunków 
kontrakiu, wobec czego prosi on o usunięcie 
wojska z Domu ludowego. 

— Nóminacya. Na mocy Najwyższego ze- 
zwolenia, prezydent miasta H. Djakow miano- 
wany został członkiem tymczasowym specyalaej 
xomisyj senatu dla rozpoznawania spraw poli- 
tycznych. 

— Wystawa kijowska. Na ostatniem 
posiedzeniu komitetu wystawy wybrana została 
specyalna komisya pod przewodnictwem ks. M. 
Kurakina, której polecono przeprowądzić roko- 
wania z hr. A. Tyszkiewiczem 1 uprosić go 
o pozostanie na stanowisku prezesa wystawy. 
Po dłuższych pertraktacyach hr. Tyszkiewicz 
cofnął swą decyzyę, zgsdzając się pozostąć na 
stanowisku prezesa, pod warunkiem usunięcia 
nieporozumień, jakie w ostatnich czasach za- 
szły pomiędzy nim i komitetem. : 

Wyznaczone na dzisiaj poaiedzenie komi- 
tetu wystawy odroczone zostało do dn. II sty- 
cznia r. p. 

Niektóre firmy moskiewskie zwróciły się 
do zarządu kolei Moskiewsko-Kijowsko-Woro- 
neskiej z prośbą o przyśpieszenie w czasie wy- 
stawy biegu pociągów pomiędzy Moskwą i Ki- 
jowem lub przynajmniej o zmianę rozkładu ja- 
zdy w ten sposób, aby pociągi komunikacyi 
bezpośredniej przychodziły do Kijowa z rana, 
gdyż przy obecnym rozkładzie. jazdy podróżni 
jadący z Moskwy muszą tracić napróżno cały 
dzień. 

W zarządzie wystawy otrzymano ofertę 
pewnego inżyniera, który proponuje urządzić 
na wystawie „pawilon nowych wynalazków“. 
W pawilonie tym projektcdawca ma zamiar 
wystawić modele i rysunki nowych wynalaz- 
ków opatentowanych, lecz dotychczas jeszcze 
aie wykorzystanych. Powyższa propozycya zo- 
stanie rozpatrzona na najbliższem posiedzeniu 
zarządu wystawy. 

Dnia 26 b. m. odbyło się pod przewo- 
dnictwem p. H. Djakowa posiedzenie wystawo- 
wej sckcyi samochodów. Z powodu zamierzo- 
nego przeniesienia do Kijowa petersburskiej 
wystawy samochodów, zaprojektowano pewne 
zmiany w regulaminie wystawy kijowskiej. 
Opracowano również program oddziału samo- 
chodów. Na wzór wystawy petersburskiej 
wszystkie okazy podzielone zostały na 12 kate- 
goryi. Cə się tyczy placu dla oddziału samo- 
chodów zatrzymano się na dwóch propozycyach: 
1) urządzenia wystawy na t. zw. „Diełowym 
Dworze i 2) zużytkowania w tym celu dzier- 
żawionej przez miasto posesyi Zdanowicza, po- 
tożonei wprost placu wystawowego. 

Sekcya udała się na miejsce w celu obej: 
rzenia obu placów lecz ostatecznej decyzyi nie 
powzięła, wobec niepewności czy do Kijowa 
zostanie przeniesiona cała wystawa petersbur- 
ska, czy tylko pewna jej część. W kwestyi tej 
zwrócono się z telegraficznem zapytaniem do 
wicekomandora rosyjskiego Towarzystwa samo- 
chodowego fligel-adyutanta W. Swieczyna, lecz 
odpowiedzi dotychczas nie otrzymano. 

W razie gdyby do Kijowa przeniesiono 
tylko część wystawy petersburskiej, oddział sa- 
mochodów postanowiono umieścić we fronto- 
wym pawilonie wystawowym. 

— Echa wyborów úo Dumy. W związ- 
ku ze sprawozdaniem komisyi rugów po. 
selskich Dumy Państwowej z procedury wyborów 


00 redakcyi. 


Nie poniechawszy starań w kierunku dal- 
szego rozwoju pisma pod względem liter ackim 
i informacyjnym, (szerokożtraktowany dział de- 
pesz własnych 'i korespondencyi z głównych 
ognisk życia, zwłaszcza polskiego), uczynimy 
w roku przysziym wszystko, co jest w naszej 
mocy dla pozyskania możliwie szerokiego koła 
współpracowników i korespondentów prowin- 
cyonaluych, aby uczynić „Dziennik Kijowski* 
wiernem i pełnem odzwierciadleniem życia kre- 
sowego... 


I w roku przyszłym, jak to zawsze byłce 
w ciągu ubiegłych ? lat siedmiu, na czele naj 
wierniejszych i najbardziej nam drogich przy 
jaciół maszego pisina, którzy go pracami swe 
mi zaszczycają, mamy prawo postawić czcigo 
dnego profesora Aleksandra Jabłonow- 
skiego; którego imię zasłużone, stało się 
poniekąd symbolem uczciwej a twórczej pracy 
polskiej na kregach. A z Imion nowych, któ 
re czytelnik na łamach „Dziennika Kijowskie- 
go“ spotka, możemy zanotować Kazimierza 
Tetmajera, Jana Lemańskiego, Ignacego Dą- 
bruwskiego, Tomasza Zawadyńskiego, Micha- 
ła Roliego, Ignacego Grabowskiegp, Zygmunta 
Kaweckiego i w. in. 


Przypominać te hasła, w imię których 
zajętą przed laty placówkę utrzymać nadal pra- 
gniemy, byłoby zbyteczne. Siedem lat wytężo- 
nej pracy w jednym niezmiennym kierunku, 
pod wodzą stałych nigdy kompromisami niepo- 
kalanych zasad i jasno określonych ideałów 
uwalnia nas od wunurzeń natury pregramo 
wej—iembardziej, że kierunek któremu hołdo- 
waliśmy dotąd i nadal pozostanie kierunkiem 
naszym wyłącznym. 

Na głębokiem poczuciu jego prawdy grun- 
tuje się nasza wytrwałość, z'głębokiego prze- 
świadczenia, iż na jego podłożu; już się wy- 
worzył mocny łańcuch duchowy, wiążący nas 
z ogółem czytelników, wypływa nasza siła i na- 
Sza wiara w przyszłość, 
rwa <w >" gag w. dl 


S 
KRONIKA. 


Kalendarzyk, 


Dziś 29 (11) Tomasza B 

Jutro 30 (12) Eugeniusza l. W. 
Wschód słońca o godz. 8 m. 3. 
Zachód słońca o godz. 4 m. 02. 
Dłngość dnia godz. 7 m 59. 


Kalendarzyk Hiatoryczny. 
11 stycznia n. st. 


Roku 1655. Chmielnicki pod Achmatowem 
przez Stefana Czarnieckiego na głowę pobity 


— Z Teatru. W sobotę teatr polski wy- 
stawia nieśmiertelną komedyę Fredry „Zemsta 
za mur graniczny* jako widowisko popularne 
Kontuszową komedyę odegrają: pp. Dunin- 
Rychiowska, Kopczyńska; pp. Rycbłowski, BJ- 
szyński, B /asiawski, Lechowski, Bodzanowski 
i inai. 

W niedzieię ukaże się Świetaa farsa Íran- 
cusza „300 dm", w której nieco może drasty- 
czne sytuacys podane są wytworni, Wyko- 
nawcami będą: pp. Orleńska, Pancewiczowa, 
Siryckarska, Kopczyńska: pp. Bogusławski, 
Lechowski, Julicz,  Skarzyński, Tatarkiewicz 
1 inul. 

„Betleem“, które zdobyło sobie wielkie 
uznanie zarówno prasy jak i publiczności, z po- 
wodów niezalsżnych od dyrekcyi ukaże się w 
dzień nowego roku wieczorem, a nie po po- 
łudniu, po cenach zwykłych, » niewątpliwie 
zgromadzi tłumy publiczności, jak to miało 
miejsce na dwóch poprzednich widowiskach. 

Zapowiedziana zaś na ten dzień komedya 
Zapolskiej „Ich czworo* odegrana zostanie w 
czwartek przyszłego tygodnia. 

— £ Koła koblet. Zarząd sckcyi miejskiej 
Koła kobiet podaje do wiadomości, że choinka 
w przytułku odbędzie się dnia 30-go grudnia 
t.j. w niedzielę o godz. 4-ej po poł. Na tę 
uroczystcsć Zarząd  najuprzejmiej zaprasza 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej. 


Doia 28 grndnia 19ra r. (10 stycznia 1913 r.). 


Temp. pow. wedł. Cels. —30  —17  —40 
Barómcetr przy O w mia. 1545 7547 756.4 
Stop. wilgotności w proc. 93 gi 

Kier. i szybk. wiatru (w m. n.) PłaWa WPłnw, W, 
Chmur. wedł. ro stopn. syśl. 10 10 10 
Ilość opadów w mm. 0,3 0,0 


Najw. temper. powietrza w ciągu doby . —16 
Najniższa . ` ` A 5 ś 
Przeciętna temper. pow. w ciagu doby . —29 
Wielol. przed. temp. pow. w © 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu główneg 
Obserwatoryum fizycznego: . 


, Opady notowano miejscami w centrum, na 
wschodzie i na południowym zachodzie Rosyi Eu- 
ropeiskiej. Temperatura wyższa od normalnej w 
całej Rosyi. - 

Pogoda: przewidywana na d. 23 grudnia: nie- 
wielkie mrozy w całej Rosyi, opady miejscami w 
pasie południawym i na północnym wschodzie Ra- 
syi Europejskiej. 


ludem wieśniaczym, nieraz spostrzega!, jak lud 
ten, w prostocie swej wiary, skwapliwie polo- 
nizuje świat nadzienski, widzi i na tamtym 
świecie dalszy ciąg własnego, ziemskiego byto- 
wania, z zachowaniem umiłowanych na tym 


do Dumy z m. Kijowa, ministerstwo spraw ; À p 
padole form i zwyczajów. 


wewnętrznych zwróciło się do gubernatora z 
prošoą o dostarczenie następujących danych: 
r) ile osób, posiadających domy na gruncie 
dzierżawionym, wpisanych zostało do list wy- 
borców pierwszej kury; 2) czy do komisyi 
wyborczej wpłynęły jakiekolwiek skargi od 
kupców żydowskich pierwszej gildyi z powodu 
nie w pisania ich do list wyborczych; 3) czy 
były wypadki odmowy wpisania do list wybor- 
czych synów « mężów na mocy cenzusu Mie- l ı Gum 
rucbomościowego ich ojców, matek lub żon, |bóle i nadzieje ubiera w szaty poszył ludo 4 
4) na le dni przed wyborami (18 października)|i to wszystko wiąże w jeduą poetycką całoś 
zarząd miejski oddał policyi dla doręczenia rodził: 0 

adresatom wezwania imienne, ile takowych nie|scen, obrazów i postaci, jakie, trzymājąc się Z 


niezależnych zanikają, Rydel tworzy na: 
we, gdzie plodom fantazyi ludowej nadaje for- 
my poetyckie a narodowe ukochania, dumy, x 
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wszystkich, którym widok szczęścia małych dzie |zostało doręczonych wyborcom rej «uryi i 
kiedy zwrócone zostały one do zarządu miej- 
skiego; 5) czy były wypzdki usuwania polieyi 
z lokalów wyborczych na żądanie prezesów 
lub cztonków cyrkałowych komisyi wyborczych 
i powtórnego obsadzania tychże lekalów przez 
policyę ż rozporządzenia administracyi miejsco- 


6) czy komisye wyborcze z wyjątkiem 


łukjanowieckiej i łybedzkiej dokonywały spraw- 
dzania plenipotencyi wyborczych, 7) czy ze 
strony wyborców 2ej kuryi były skargi na 
niedopuszczenie ich do wyborów; 8) czy ze 
strony wyborców cyrkułu bulwarowego były 
skargi na zbyt późne rozpoczęcie wyborów, 
wskutek czego wielu wyborców nie mogło po- 
dać swych głosów. 

— Pomnik Szewczenki. W celu opracoa 
wania warunków nowego konkursu na projekt 
pomnika T. Szewczenki wybraua została komi- 
sya, do której weszli pp. M. Bielaszewski, L. 
Zebuniew i S. Łąwrentjew. Konkurs ten bę- 
dzie imienny, t. j. jury powoła kilku artystów, 
którzy za określone wynagrodzenie podejmą 
się opracowania projektów. Autorowie wy- 
różnionych projektów oprócz wynagrodzenia 
otrzymują nagrody konkursowe. 

— Nominacye. Starszy radca kijowskie- 
go zarządu gubernialnego ks. W. Zawachow 
został mianowany starszym urzędnikiem do 
szczególnych zleceń przy generał-gubernatorze l 
kijowskim. Radca smoleńskiego zarządu guber- 
nialnego Nandelsztedt został przeniesiony na 
takież stanowisko do Kijowa. Zarządzający 
dońską izbą obrachunkową Ałfierow, został 
mianowany zarządzającym kijowską izbą obra- 
chunkową. Iażynier komunikacyi Staryckij został 
mianowany pomocnikiem naczelnika kijowskie- 
go okręgu komunikacyj. 


— WALKA Z „CHULIGANSTWEM'. Za- 
rząd kijowskiego Towarzystwa samokształcenia 
zwrócił się do zarządu miejskiego z prośbą o za- 
pomogę w $sumię 1,009 rb. W podaniu swem za- 
rząd zwraca uwagę na zaitważaliący wzrost t. zw. 
„Chuligaństwa* w miastach i wsiach, Kwestyą tą 
zajęte sa obećnie zgromadzenia ziemskie i rady 
miejskie, a wkrótce rozpatrywać ją bedzie Duma 
Państwowa. Za najlepszy środek walki z pnwyż 
szem złem Towarzystwo uważa rozpowszechnianie 
oświaty wśród ciemnych mas ludneśćci i w razie 
otrzyinania żadanej zapomogi zamierza rpzszerzyć 
swą działalność, zwłaszcza w odległejszych dziel- 
nicath miasta, które są obecnie ogniskami „chuli- 
gaństwa”. i 

— OFIARA NIEOSTROŻNOŚCI. We wsi 
Wielka Bugajewka w pow. kijowskim mia? miejsce 
tragiczny wypsdek z A, Matiuszenką. Ten ostatni | 
przyjechał z Kijowa, gdzie służył wraz z żoną, na i 
wieś na święta. Urządzono hulankę, podczas któ- 
rej uczestnicy takowej podchmielili sobie porząd- 
nie. A. Matiuszenko zaczął po pijanemu stszelać z 


rewolweru, a następnie oddał go również pijanemu š 
Gurinience. Gurinienko, wystrzeliwszy, trafił Ma- t 


tiuszenkę w żołądek. Matiuszenkę ciężko rannego 

odwieziono do Szpitala robotniczego w Kijowie i 

tutaj ranny zmarł na drugi dzień. ' | 
— POZAR. Onegdaj z przyczyny niewiado- 

mej wszćrął sie pożar w drewnianym domu przy * 

ul. Borszczegowskiej Nr. 95. Ogień stłnmiła ocho- 

tnicza straż ogniowa. 


w piekarni Szedla przy Kreszcratyku Nr- 48 robot- 
nik T. Szpiniew spadli ze znacznej wysokości i u- 
legł ciężkiemu potłuczeniu. W karctĉe Pogotowia 
odwieziono go do szpitala Aleksandrowskiego. 

— W CYRKU. Onegdaj w cyrku jedna z 
małp, rozzłośćiwszy Się, ugryzła w nogę niejakiego 
S. Matwiejcznka. Wezwane Pogotowie opatrzyło 
poszkodowanego. 

— NAPAD, Oaegdaj wieczorem w zaniku 
Pokrowskim kilku chuliganów dakonało napadu na 
niejakiego Suchowa. Na woianie o pomoc S. nad- 
biegł siójkowy, który aresztował jednego z napa- 4 
stników—N. Kubickiego; pozostali umknęli. 

— STRZELANINA NA ULICY. Na ulicy S 
Dymitrowskiej aresztowano N. Klimenke, który za- 
bawiał się strzelaniem. z floweru. Okazało się, iż 
flower został skradzłony w skiepie broni Zgorskie - 


— NIESZCZEŚLIWY WYPADEK. Onegdaj $ 
U 
1 


go przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 4a. M. 
— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu ) 
Nr. 29 przy ul. Stepanowskiej usiłował odebrać 80- 3 


bie życie stolarz Emilian P. 

Przy ui, W. Wasylkowskiej Nr. 113 zażył w 
celu samobójczym amoniaku Dymitr B, 

W oLu wypadkach pomocy lekarskiej udzie- 
liło Pogotowie. 

— KRADZIEŻE. Oaegdaj w kościele wy- 
ciągnięto P. Ciaczkowskiemu z kieszeni portmonet- 
kę Z pieniędzmi. 

W cyrku Krutikowa aresztowano złodzieja 
kieszonkowego M. Neliepowa, który usiłował okraść 
A, Leonowa. 

W pokojach umeblowanych przy ul. Teatral- 
nej Nr, 1 okradziono na 243 rb. I. Brykina. 


€- 7 g. I 8: 9 
z rana po poł. wiecz. 


0,0 


od g. 9€j wieći. 
do g. gej wiećz. 


agu doby . —56 


Z TEATRU | MUZYKI. 
Teatr polski w Ogniwie. 
„Betleem polskie" L. Rydla. 
Każdy, kto miewał styczność z naszym 


Rydel, na podstawie takich pojęć, począł 


budowsć swe „Betleem", ale jednocześnie się- 
gnął głębiej, bo i do historyi i do współcze= 
snych prawno-politycznych warunków, w jakich 
nasz naród dziś się znajduje. 


+= 


I, kiedy tradycyjae jascika, dla powodów 


Nie bedę się rozwodził nad korowodem 


I Sobota, d. 


29 grudnia 1912 r. 


(11 stycznia 1913 r.) 


ścisłe (urm jasełkowych, autor w swcm „Be- 
tiem“ roztacza, a to z powodu, iż sam utwór 
jest tak prosty i zrozumiały, a jego rodzime 
piękno tak żywo przemawia do duszy, że ko- 
mentarze są tu zgoła zbyteczne. 

Dla tychże przyczyn pominę rozbiór szcze- 
gółów wykonania omawianego utworu. Braki 
w wykonaniu były, ale przeważnie takie, jakie 
są nieuniknione w każdej premierze, zwłaazcza 
takiej, gdzie wielka ilość osób występuje. Wie. 
le z tych braków było wynikiem skromnej li- 
czby personelu naszej sceny, aie niepodobna 
nie przyznać, że całość była widocznym rezul- 
tatem starannej pracy i widz otrzymywał nie- 
zmiernie dodatnie, a w bardzo wielu szczegó- 
łach podniosłe wrażenie. 

Publiczność ocemiła starania artystów, 
darząe .cı rzęsistymi oklaskami, a dyrektorowi 
Rychłowskiemu owacyjnie dziękowała za wy: 
stawienie „Betleem*, 

Powtórzenie tegó utworu we czwartek na 
przedstawieniu popularnem odbyło się przy 
wyprzedanej sali. 

Sądzę, że również zbyteczne jest utru- 
dzanie czytelników przez omawianie wartości 
wyborrej tragifarsy Zapolskiej p. t. „Moralność 
Pani Dulskiej*. Ta „moralność, jak i osoba 
„mamy Dulskiej* wraz z otoczeniem i całym 
aglomeratem nierozłącznych pojęć, rozumianych 
pod ogólrem mianem dulszczyzny ikoł 
tuństw a, zbyt jest popularną. 

Zsznaczę więc, że wykonanie tego utwo- 
ru komedyowego na naszej scenie, nawet przy 
porównaniu z wykonaniem na pierwszorzędnych 
scenach atołecznycb, było na ogół wysoce po- 
prawne i nosiło cechy artyzmu. 

Mama Dulska p. Kopczyńskiej była utrzy- 
mana w tonie właściwym, bez szarży i przesa- 
dy. |Jedynem uchyleniem się od drogi artysty- 
cznej było nief>rtunue poddanie aię wraz z p. 
Orleńską napadowi śmiechu znienacka w akcie 
lew scenie przymierzania kapelusza. 

P. Tatarkiewicz rolę Zbyazka traktował 
naturalnie, a postacie dwojga dziewcząt (Hesi 
i Meli) różnych temp ramentem i charakterem 
znalazły bardzo dobre interpretatorki w oso- 
bash pani Dunin i panny Gzylewskiej. P. Or- 
łe. ñaka w roli Juliasiewiczowej, oddzielnie wzię- 
ta, była b. dobrą, ale porównując ten występ 
artystki z poprzednimi, muszę skonstatować 
pewne powtarzanie jednych i tych samych efek- 
tów. Kłótnia Juliasiewiczowej z Dulską była 
prowadzona ściśle według szablonu sceny de- 
maskowania Radwana z „Gry Serc’. Ten 
fakt i inne drobne momenty są dowodem, że 
artystce grozi maniera. 

Wyborną Hanką tak w momentach cha 
rakterystycznych, jak i dramatycznych była p. 
Pancewiczowa. 

I epizod Tadrachowej w osobie p. Stry- 
chsrskiej zaalazt utalentowaną wykonawczynię, 
a drugi wdzięczny epizod „Lokatorki odegra- 
my był udatni, i ze amakiem przez p. Niemi- 
rycz. 

Licznie zgromadzona publiczność nie szczę- 
dziła dowodów uznania wykonawcom. 

4 T. M. S. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotsl Continental: pp. M. von Lerche, awia- 
tar; Alcksander Le=pioszkin; P. Romanowa-Paszer, 
ki; Ferdynand Aramowicz z gub. wołyńskiej; 
Jerzy v Hersdorf, bbywatel; Jakób Rab'nowice, ku- 
bee; Konstanty Strum'eński, adwokat przysięgły; 
atarzyna Potapowa;, Włodzimierz Bardyriew; P. 
S monowa; W:ktor Wiszniewski, adwokat przysię 
gły; Konstanty Petre. inżynier; Andrzej Żołkiewski, 
dbywatel, z Lipowce; Wilhelm Brandt, kupiec; A 
Pietraszewsks z Bisłej Cerkwi: Helena Piotraszew 
ska z B alej Cerkwi; Wiara Marazli. 

Grańd-Hótel: pp Ferdynand Oswald z zagra- 
nicy: Aleksander Ignatow, kupiec; T. Sandżarow; 
jan Bnłgakow; Jan'na Wronowska z Odesy; Kazi- 
mierz Stagzyński z Tyfiisu; Aleksander Diuszar; 
Marya Podlewska z Kowla; Antoni Baranowski 
z Uszycy; Henryk Baranowski z Uszycy. 

Botel Ermitage: pp. Marya Masłowa, obywa: 
tel; Mikolaj Wiszniewskij, inspektor gimnazyum; Jan 
Towatoles, marszałek szlachty; Sergiusz Czerny- 
szew, obywatel; Marcin Kłunukowski z Radomia; 
M. Morejny, lekarz. 

Hote: Hładuntuko: pp Mikołaj Nagolkin, rz. 
m st; Mateusz Makarow, r. st; Konstżnty Bieleńk j, 
dyrektar pimpazy uw; jerzy Zatwornicki, r. st; Dy- 
mitr Micnəjiowski; N. Moisiejenko, czł. wil. sądu 
okręgowego; W, Szumakow; Aleksander Miśkew; 
Misya Marowska; D. Legenzewic:; Antoni Swią- 
tecki, ob. niem, z Żytomierza; Leon Domanski 
z Moskwy; Dyinitr Rapoport, adw. przys. 

Hotel Universal: pp. Aleksander Maksimow; 
Gnstaw Bertt:in, rejent, z Rżyszczowa; Aleksander 
Krane z g. wol. 

Palast Hôtel: pp. lakób Stuckin, kupiec; Józef 
Rabinpwicz, kupiec; R. B:aun; M. Rojzenberg, kup; 
}. Sandomirski, kupiec; Paweł Maszdowicz, kupiec; 
lakób Szejnto], student; J. Krelstein, kupiec; Jan Po- 
łonski, obywatel, z pow. miiiskiego; Stanislaw Oku- 
Iez, obywatel, z gub. kowieńskiej; B. Halperson, 
kupiec; Jozef Gurwićz. kupiec; P. Nawrocki, oby- 


gorz Kaczerew, kupiec; hliechał Pantele jewski; Z. Per- 
ezyk, kupieć; ILeon Mełasred, kupiec. 

Grand-Hótel Imperial: pp. Stetan Skaczyński, 
obywatel; Grzegorz Hermap, kupiec; M. F.nkelsiejn, 
kupiec; B. Zimmerman, adwokat; | Guiman, oby- 
watel: S. Linkow, obywatel; Mateusz Brandeis, ku- 
piec; Jan Jaworski, nauczyciel; akób Wołoż, kupiec; 
B. Babicki, apt; Grzegorz Kanzgur, kupiec. 

Hotel Rosya: pp. Henryk Bekierski; F. Kar 
pow'cz; K Czarnecki, obywatel; L. larobson; L. 
Alfioraw; Teodor Szemiakow; I. Wróblewski; A. 
Drof.nska, Wacław Nejszewski z Koziatyna; Tomasz 
Mrozowski, obywatel, z pow. owruckieg:; Jan Flag, 
rejeni; Jan Kiriejenko, inżynier; A. Własienko; Mar- 
cn_Brabec, inżynier; Piotet Własienko; F. Koł.- 
miejc. 

Hotel Praga: pp. Michał Radaszewicz z Sa- 
ratowa; M. Ujecnanowicz; W. Kowalenko: P. Uiski 
z p. radom; E. Czeczoł 2 Żytomierza; A. Linnik; 
K Oreszkiewićz; P. Szczerbinienko. 


GFIARY. 


W Administracyi 
złożyli: 


Na choinkę przy Kole kobiet: pp. Józefa Zie- 
lińska 2 rb, Kinia Krynicka 2 rb, 

Na ubogich, do uznania Administracyi „Dzien. 
Kij”: pp- Romiszewscy z Borbucb, zamiast wianka 
na grób ś, p. dra Edwarda Maryańskiego ro tb. 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr: pp. Janina 
i Cypryan Krzyżanowscy, zamiast wizyt i powinszo- 
wań świąt. i noworoczn. 5 rb. 

Na choinkę przy Tow. Dobr: p. Kulikow- 
ska 5 rb. 

Na nędzą wyjątkową, do uznania Tow. Dobr.: 
p. Kulikowska 5 rb. 

Na T-wo polsk 
Berger 2 rb. 

Na Tow. Dobreczynności: pp. Kazimierzostwo 
Stankiewiczowie, zamiast wizyt i powinszowań ne 
worocznych 3 rb. 

Sprostowanie: W Ne 343 „Dziennika Kijow- 
skiego“ w dziale ofiar na kosciół św M kołaja na 
zwisko pp. Pewalskich błędnie wydrukowono Pa- 
welscy—ćo niniejszerm prostujemy. 


„Dziennika Kijowskiego” 


kolonii letnich: p. Stanisław 


Telegramy. 


Od korespondentów własnych 1 Agemcyi Pe- 
tersburskiej. 


Narada ambasadorów. 


Londyn (AP) Odbyła się narada amba- 
sadorów wielkich mocarstw. 


Rokowania turecko bułgarskie. 


Konstantynopol (AP). Według pogłosek 
w Czataliży miało miejsce spotkanie Nazima- 
baszy i Nuradungiana z generałem bułgarskim 
Sawowem. 

Spotkanie odbyło się w wagonie miai- 
strów tureckich i trwało około dwóch godzib. 

Po powrocie do Konstantynopola mini- 
strowie odwiedzili Kiamila-baszę. 

Spotkaniu przypisywane jest wielkie zna- 
czenie. i 

Səfia (AP) Podczas spotkania Nazima- 
baszy i Nurądungiana z generałem Sawówem 
ministrowie tureccy prosili o pozwolenie zao- 
patrzenia Adryanopcla w prowiant. Sawow 
odpowiedział, iż kwi styę tę rozstrzygnie proto- 
kół o rozejmie. 

Następnie turcy poruszyli sorawę Adrya- 
nopola. W odpowiedzi na te Sawow oznaj- 
mił, iż kwestya ta podlega kompetencyi konie- 
rencyi londyńskiej. 


Remoastracya ambasacorów. 


Konstantynopol (AP) Wediug pogłcsek 
ambgsadorowie wiilkich mocarstw wystąpią 
dziś z remonstiacyą i poradzą Porcie, aby w 
dalszym ciągu prowadziłz rokowania pokojowe. 

Remonstracya będzie utrzymana w tonie 
przyjazny m. | - 

Korferencya p okojawa. 

Londyn (AF). Sprzymierzćńcy są tego 
zdania, że Reszyd-basza, kolejny prezes nastę- 
pnego poaledzenia korferencyi, powinien we- 
zwać delegatów na posiedzenie, jeżeli Turcya 
zmieniła awe warunki. Sprzymierzeńcy nie ma- 
ją zamiaru czynić pierwszego kroku. Buigarzy 
oświadczajs, że żadne ustępstwa ekonomiczne 
ze strony Turcyi i ulgi cłowe nie zniewolą 
ich do wyrzeczenia się Adryanopola. 

Londyn (AP). Posiedzenie konferencyi 
ambasadorów trwało około 2 godzin. Następne 
posiedzenie odbęcz'e się w poniedziałek. Możli- 
we jeat, że podczis przerwy ambasadorowie 
w Konstantynopolu wręczą Porcie notę, dora- 
dzając uległość żądaniom sprzymierzeńców. 


Polityka Rumunii. 
Londyn (AP). „Times“ donósi, jakoby 


wate); Zofia Boszelman; Dugeniusz Iwanow: Grze-| Rumunia gotuje się do niezwłocznego zajęcia 


| Perfumerya w Karlsruhe. 
La Dostsć można we wszystkich 
WDC aptekach, perfumeryach i t. d. 
DE 4873 4 _ magazynach. 
KAPLZEZEW NOWOŚĆ! Zawsze gotowy da u- 
= =P żytku krem do golenia „EURASIT”. Telefon B KONARSKIEG Tatarska 1, 
iin ó NOWOść! 4771 No 25 37 . d. wł. 


Na święta otrzymano duży transport najrozmalłszych gatunków 


Suche, z własnych ogrodów 
deserowe, s, 
lecznicza SBE a i 


M.-Błagowieszczeńska No 151. 


Telef. 30-55. 


Za najlepsze gatunki win firma otrzymała w 1912 r. najwyższą nagrodę. 


PREY 
EA N., 
Ż. 


at- 


GWARANTOWANA 


dobrze działająca 


Pomada przeciw bupieżewi 


dla zupełnego zniszczenia łupieżu 

wystarczy wcierać w skóre tę 

auksolinową pomadę 2 - 3 razy 
(raz na dzień). 


Cena I rb, 25 kop. 


F. WOLFF i Syn 


Poleca: 


AKOPOWA 


od 1803 roku 


Ucet 


"LINOLEUM 


Meblowe 
i stołowe 


p CERATY 
i K. Septer i S-ka, Kreszczatyk No 40 


5433 i 


Piwnica 
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- Redaktor odpowiedzialny Regina Żmijewnka 
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dawniej F. ZEJFERTA założone w 1891 r. 


Najlepszą farbkę do bielizny 
Indygo-Karmin 


Oliwę do palenia. 


Kuchnia zarządza kucharz Soecvainie sprowadzony z Kaukazu. 


żądanege przez wię teryteryum bułgarskiego. 
Z powodu tej trwożnej wiadomości Joneseu 
powiedział przedstawiciełowi agencyi Reutera, 
iź prowadzi rokowania z D newem i ożywioną 
wysianę zdań z Bukaresziem. 

Koustantynopcl (AP.) Koła rządowe przy- 
pisują wielkie znaczenie przybyciu byłego ru- 
muńskiego ministra wojny Filipeaku, prif. Mi- 
cbala Saotesku i redaktora gazety bukareszteń 
skiej „Epoka“ Kasaki. 


Uznanie zasług Czerwonego Krzyża. 


Skoplje (AP). Na cześć cudzoziemskich 
oddziałów Czerwonego Krzyża, pracujących na 
serbskim terenie wojny, w klubie olicerakim 
odbył się bankiet. Królewicz następca tronu 
w imieniu armii wyraził oddziałom wdzięczność 
za ofiarną pracę. 


Zaprzeczenie. 


Sufia (AP). Bułgarska agencya telegra- 
ficzna oświadcza, że doniesienie z Konstanty- 
nopola o starciu na czataldżyjąkich pozycyacb 
przednich nie jeat zgodne z prawdą. 


Z Persyl. 


Tabrys (AP). W nocie urzędowej, skiero- 
wanej do rosyjskiego konsulatu generalnego, 
Szudża-ud- Douleh oznajmił, iż rezygnuje ze swe- 
go stanowiaka. Do tego kroku zmusza go abso- 
lutny brak poparcia, oraz niemożliwa sytuacya 
polityczna na prowincyi, jaka się wytworzyła 
dzięki ubocznym wpływom. 

Tabrys (AP). Mieszkańcy Ardebilu i Soudt- 
bulaku złożyli petycye w sprawie zmiany gabi- 
netu bachtiarskiegc; szczególniej wypowiadają 
sę przeciwko bachtiarom plemiona koczownicze, 


Bardytyzm w Stanach Zjednoczonych. 

Chlcago (AP) W mieście od niejakiego 
czasu grasuje banda opryszków-automobilistów, 
tórzy w”ćiągu ostatniego miesłąca dokonali ria 
ulicach przeszło roo zuchwałych napadów. Lu- 
dność ogarnęła panika. W celu uspokojenia ta- 
kowej 12 uzbrojonych agentów policyjnych jeż- 
dzi stałe po ulicach miasta. 


Z Egiptu. 
Kair (AP). Rozpoczęły się rokowania e 
oddanie Egiptowi Kawały i wyspy Tazos. 


Francuzi w Maroku. 


Paryż (AP). Kolumna francuska na po- 
łudaie od Magadaru rozproszyła tubylców, któ- 
rych straty wynoszą 5 o zabitych. Po s:ronie 
francuzów 12 zabitych_i_ 60 rannych. 


Pogłoski o dymisyi Moltkego. 


Berlin (AP). Agencya Wollfs zaprzecza 
podanej przez jedno z pism wieczornych wia- 
domcś:i o przewidywanej dymisyi naczelnika 
sztabu generalnego von-Moltke. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP). W parlamencie przedstawi. 
ciel miniaterstwa oświaty oświadczył, że kwe- 
stya dopuszczenia cudzoziemców do 'niemiec- 
kich wzżizych zakładów naukowych podlega 
kompetencyi każdego związku państwowego w 
szczególne ści; ogólnopaństwowe uregulowanie 
tej kwestyi nie jest zamierzane. 


Nadużycia. 


Czerniowce (AP). Z powodu miliono: 
wych nacużyć w ruskich kasach rcifcisenow- 
akich aresztowano dyrektora selańskiej kasy, 
Kohuta. 


Szwedzi na wystawie kijowshiej. 


Sztokholm (AP). 3e firm szwedzkich 
oświadczyło się z zamiarem wzięcia udziału w 
wystawie kijowakiej. 

Pogłoski. 


Petersbórg (Wi). W kolech dobrze po- 
informowanych zapewniają, iż naczelnik miasta 
Ojesy, Sosnowskij, mianowany zostanie wice- 
ministrem spraw wewnętrznych na miejsce 
Charuzina. 

Petersburg (WŁ). Według pogłosek, mi- 
niater apraw wewnętrznych Maklakow vd wie- 
dził Rodziankę i wzywał do siebie byłego niż- 
gorodzkiego gubernatora posła Chwostowz, co 
jednak mie ma związku z nowemi nomina- 
cyami. 

Z senatu. 


Petersburg (Wł.). Senat rozpatrzył 37 
skarg z powodu zamykania towarzystw i od- 
mowy ich zaregestrowania. tI skarg uwzzlęd- 
nionc; pozostałe uchylono. Że skarg polskich 
nie uwzględniono ani jednej. 


Possistwo mongolskie 


Petersburg (AP) Przybyło tu poselstwo | wało kobiecy i 


“u 
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Superfosfa 
Tomasówka 


Świeże 
słosolone 
mietankowe 
wyżezy 55 kep. (unt. 
Magatyn WASIEKINA, Wiel- 


ka-Wasylkowska 8. 


Równa, p, woiyń, 


Prenumerata 


„Dzien. Kijowsk.” 


p. Ludw. Rutkowski 


Ceny umiarkowane, Księgarnia i Sklad mat piśmien. 


mengolskie z ministrem spraw zzgraaicznych |rzucano psom. Tak samo postępują bułgarzy 


na czele. 


Cholera. 


Odesa (AP) Stwierdzono, że przywiezio- 
na dn. 25 grudnia do szpitala miejskiego cbo- 
rą zasłabła na che l:rę. 


Jatileusz Tagancewa. 


Petersburg (Wł). „Riecz* umieściła z 
powodu 25-lecia pracy członka karnego kasa- 
cyjnego departamentu senatu, posła do Rady 
Państwa Tagancewa obszerny aitykuł, w któ- 
rym wazecbstronnie rozpatruje działalność Ta- 
gancewa, zaznaczając, Że nikt z ministrów nie 
nadesłał jubilatowi telegramu  gratulacyjnego, 
chociaż połowa gabinetu składa się z jego 
uczni. 


Nowi posłowie do Rady Państwa. 


Petersburg (W!.). „Riecz* donosi, że w 
kołach biurokratycznych budzą wielkie zainte- 
resowanie nowe nominacye na posłów do Ra- 
jy Państwa, chociaż podobno Kokowcew jest 
pizećiwny znacznym zmianom, ponieważ pra- 
wicowcy zwykle wszczynali kampanię przeciw 
ko gabinetowi. 


Przyjazd ministra bułgarskiego. 


Petersburg (AP) Przybył bułgarski mi- 
nister finansów, Todorow. 


Giełdy aagraniezne. 


Dal: 28 ge gradnia sgra F. 
eriin, Wypłaty na Petarskurg sp. 216 15 
kup. 2:6 10 
Kart weksiswy na PołorShurg anl dni ——- 
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Z ostatniej chwili. 


Od Korespondeniów Własnych i Agencyi Pe- 
tersturskiej). 


zsostrzenie sytuacyi. 


Wiedeń (Wł.). Wczoraj koła poinformo- 
wane stwierdziły poważne zaostrzenie sytuacyj, 
z powodu nieprzejednanej postawy Turcyi w 
sprawie Adryanopola.- Istnieje jednak pewna 
nadzieja przeszkodzenia ponowieniu akcyi wo- 
jennej przez mocarstwa, które niezwłocznie za- 
mierzają przesłać Porcie zbiorową notę. Przy: 
puszczaja, iż Porta ustąpi wobec żądania mo- 
carsiw. 

„Norddeutsche Allgemeine Zeitung" pisze, 
że Porta jest przekonana, że w razie dalszego 
jej eporu Rosya zaniecha swej neutralności. 

Wiedeń (Wł). W okólniku, przesłanym 
przez Portę delegatom tureckim, nic nie po 
wiedziano w sprawie Adryanopola. Delegaci 
mają wyjechać z Londynu w końcu tygodnia. 

"Londyn (Wł.). Przeważa tutaj pogląd pe- 
symistyczny na zytuacyę. 

'Stenonisko Turcy. 


Paryż (Wł) Ambasedor turecki onegdaj 
po połudmu odbył dłuższą konterencyę z Poin: 
carć'm i oświadczył temu ostatniemu, że Tur- 
cya w sprawie Adryanopola nie ustąpi, nawet 
gdyby tego zażądały mocarstwa. 


Taktyka Bułgaryi.| 

Wiedeń (Wł) „Allgem Ztg* donosi, że 

w razie wznowienia wojny bułgarzy zdecydo- 
wani są ne atakować na linii czataldżyjskiej i 
pozostawić ofenzywę turkom. 


„Okrucieństwa groków. 


Rzym (WŁ). „Corriere della Sera* dono- 
si, że wojsko greckie dokonywa w Albanii o: 
kropnych rzezi rannych i starców i wymordo- 
dzieci, których ogołocone trupy 


w Dedeagaczu. 


Wrzenie w armil tureckiej. 


Wiedeń (WŁ) „Só lslavische C „ruspoh- 
denz“ donosi, że w arm'i tureckiej wźmaga aę 
ruch rewolucyjay. Wojsko domaga się, ażeby 
suitan stanął na czele armii. Osawiają się re- 
wolucyi wojskowej w Konstantynopolu. Ofice- 
rowie wojsk pod Czataldźa, niezadowoleni z 
bezczynnośsi b. wezyra H.ktiego baszy, urzą- 
dzili tajne zebranie wojskowe. 


Przygotowanie Rumunit. 


„Wiedeń (Wł). Osoba, zajmująca wysokie 
stanowisko, otrzymała informacye, że Rumunia 
się zbroi i wobec doskonałej organizacyi może 
wystawić w ciągu 3 dni 300,0c0 wojska, zaś 
w ciągu dalszych 5 dni jeszcze 200,000 

Londyn (Wł). Do „Times'u* donoszą z 
Bukaresztu, że Rumunia postanowiła niczwłocz- 
nie obsadzić terytoryum bułgarskie, żądane ja- 
ko rekompensata za neutralność. Rząd rumuń. 
ski zdecydowany jest na użycie środków naj- 
energiczniejszych. 


Podróż ministra butgarskiege. 


Budapeszt (Wi.). Wielki bank otrzymał 
wiadomość z Scfd, że celem wyjazdu ministra 
spraw zagranicznych Tedorowa do PetersbLrga 
jest wyjednanie przyzwolenia Rospi na ewen- 
tualne zajęcie przez Bułgaryę Konstantynopola. 
Bulgarya w takim razie ofiarowvje Rosyi prze- 
jazd przez Dardanele. 


Straty bułgarów. 


Sofia (Wi), Bułgarzy straci w wojnie 
15,000 zabitych i 35,000 rannych. 


W sprawia uniwersytetu Ilwowsklege. 


Kraków (Wł). Na posiedzeniu senatu 
uniw eraytetu uchwalono rezolucyę, iż senat so- 
lidaryzuje się z lwowskim senatem i oświadcza 
przeciwko utrakwizacyi uniwersytetu lwow- 
skiego. 

Wiedeń (AP). Najbliższa konferepcya m:- 
nistra oświaty z prześstawicielami polaków i 
rusinów w sprawie uniweraytetu ruskiego od- 
będzie się d. 19 stycznia n. s. 


Stosunki polsko-ruskie. 


Wiedeń (Wł). „Reichsposts zamieszcza 
rozmowę korespondenta krakowskiego z miaro- 
dajnym przywódcą Stronnictwa politycznego, 
który przewiduje pomyślny wyrik rokowań 
połsko-ruakich oraz normalną sesye sejmowa, 


Wybory w SŚwlę ju. 


Beriin (WŁ) Kandydat polaki Jaworski, 
który z powodu nadużyć wyborczych powtó:- 
nie przepadł w Sw'ęciu, przesłał komisarzowi 
rządowemu list z oświadczeniem, iż według dy- 
skusyi w parlamencie.o tym, wyborze wybrany 
jest dn. ra grudnia większośsią parlamentu i 
mandat przyjmuje, przyczem nadmienia, że zm- 
równo przedstawiciel rządu jak. i posłowie 
stronnictw uznali na rozprawach, iż jest ca o- 
brany legalnie posłem, wbrew mającemu prze- 
wagę liczbową Halemowi. EPE 

Wczoraj Jaworski zgłosił się. gò byra 
parlamentu, wobec czego rząd i parląmean( bè» 
dą zmuazone zająć ponownie s anowisko w 
sprawie wyborów w Swięziu. 4 


BADESŁANE. 


Lista ofiar złożonych, zamiast składań powirnszowań 
I wizyt świątecznych i na aerocznych na rzócz 
zasławskiego Rzymsko Katolickiego Towarzystwa 
Dobroczynności. 


Pp. ks. A. Linke rb. 2, M, Sawicka rb. r, 
Wł. Zajdlicz ra, 3, Fr. Kamiński rb. a, Z. Połoński 
rb. i, W. Czarnecki kop. ṣo, A. Górski kep, 50, 
E. Pietcuszewski kop. 59, K. Myśliński kap, „56, 
K. Szczucki rb t, S. Leszczyński rh 1, K. Sałąćin- 
ski kop 50, P. Kamiński kop 50, W. Gunński rb, 1, 
Warzycki rb. i, M Pęski z Usycowa rb. 1, R. lesi- 
powicz rb. 1, ks. Aleksand owicz rb. z, A. Pęska 
rb r, W, Kuleszewićz rb r, R Kirkor kop. 5n, 
B. Wielhorski kog. 50, K. Kowalski kop. 50, 
Korczyński kop 5o, E. Leszczyński kop 50, A. Wa- 
lewski kop. 40, S Adamski kop. 40, B. (staszew- 
ski kop. 40, S Fabijanowski kop 30, Liadner rb r, 
Starkel rb. 1, Jadyck! kop. 23, Drotklewicz kop. 5o, 
Trojecki kop. 30. Razem rb. «8 +dwadzieścia 


-| osiem). 


Sekrętarz T-ws Tzarnecia 


Kainit, Kali 30 i 


BIURO TECHNICZNE 


R. Ejbera 


Kijów, Kreszozatyk 23. Telefon Nr 659. 


48 kop. 
40 kop. 
gatunek 


2568 


ogloszenia do talog :: 120 rys. 


wskałówkami prowadz. racyon. gos- 


pod. wys. 
za raii z, za 


r496 | Ogrodnik 


przyjmuje 


lyn. gub dla F 


Poszukuję 


bre. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 36 38 


MINERALNY 16-206, 


KOSTNY 
14-204. Mąka fosforawa 23 --26%, 


gips i inne nawozy | 


Magazyn Sztuoznych 
wiatów 
M-me Marie 
W'-Podwalna Nr 14. 5536 
40 odmian > 
domow. ptaków, świń, psów, kóz hö- | | | 


dow, w hodowli E., B. Baggowut, 
Kegel, gub. Est.andzka. Główny ka- 


miejsca klucznicy 
zaraz, świad. do- 
Michajłowski zaniek 1 16. 5768 


© fran, niem, ros, pol- 

C ski (liter. histor it d) 

muz, posz. M.-Foltań. 

ska. ŚwiatoSławska 9 m 10 lub w 
redakcyi od 1-3 I od 6-9 5773 


+ przyjczdny posz. Miejsca 
Lokaj w Kijowie lub na Wy- 
jazd, świadećtwa dob e. Oferty; Adm. 
„Dzien. Kij“ dla „Lokaja“, 5166 

oaz], jakiegokolwiek 7ajęcia 

Poszuk. mł, BRA ZŁÓŻ (a. 
kończ. univers, lecz z jes stab. 
oczu porzucił sw. fach, « ferty: 


Adn., 
„Dzien.* dla F. M. 51 4 


z  fachowem Wwy- 
Agronom xształcen em  teórt- 
tiycznem zsgranicą, praktyką roiną 
i hodowlaną w znanych gospodar. 
stwach w kraju, samodzielną admi- 
n stracyę dóbr przemysłowo-rolnych 
w Królestwie i na Litwie, poszukuje 
admin stracyj większych dóbr na 
nensyę lub procent. Adres: P6CI2 
Biała, gub. piotrkowska Z dmini:tra- 
cya dóbr Mało-Rylsk. 3873 


18-22 
40%. Saletra, 


4973 


bez meb'i po- 
szukuję w sród- 
mieściu przy 
rodzinie. Ofer- 
ty skierować do 


szczegół. opisem i Szepego. ksiągiirna i 
45 kop. »s| jampol - Wołyński 
polak z zagranicy ż0- Prenumeratę 


naty lat 34 bezdzietny 
obeznany z różnymi gzłęziami ogcod 
nictwa, z dobremi świadectwami po- 
szukuje posady adres: Antoniny, Wo- 


„Dziennika Kijowsk.* 


przyjmuje 


p. Mieczysław Święcki 


STOM 


Wydawca Antoni Zieleński. i 


